
CzasopismoBteilOTHBCA 
UNIV. IAGE1.L. 
CRACOVI EN SIS

G O S P O D A R S K I
NA ROK PAŃSKI

x 8 4 o l

W WILNIE I GRODNIE

\ r  D rukarni Zymela T  ypografa i Manesa Romma

kat. komp.
5372



■

i
(•



X 0 3 X H C T B E H H  h i  t t
H A 1 84o  r 0 4 1 » ,

Komopbiu ęcmb Bm cokochum z u  cogepm um z  es ceuH 366 ĄHeu. 
—  ' '"■■■■   Ł. ■■

W  W I L N I E  I G R O D N I E
w  D r uka rn i  Zymela Typografa i M anesa Rorama.



O D M I A N Y  X I Ę Ż Y C A  J  Z N A K I  Z O D Y A T Y C Z N E .

■ h

1 
i
i

^ /N ó w  Xięzyca. 

Pierw sza K w adra. 

Pełnia.

Ostatnia K w adra.

*?ją Baran. £ £  Lew . Strzelec.

&  Byk. j fe  Panna. Kozierozec.

$f( Bliźnięta. Jf*3 W aga. £ £  W odnik .

R ak. Niedźwiadek. S i Ryhy-
Z Oznaczenie dni Galowych.

Pozwolono drukować pod tym warunkiem f aby po w y­
drukowaniu złożona była w  Komitecie Cenzury liczba exem- 
plarzy Ustawij przepisana, Wilno? 25 Maja i8 5 g  roku.

C e n z o r  P a w e ł  K u k o l n ik .

B i b l i o t e k a  J a g i e l l o ń s k a

1002378889

T T I E R S Z  O  K O  E M  Z  O D  I  A T  Y  C  Z  N  Y  M .

Zodyakiem  to> koło Grekowie mianują:: 
Bo w nim  różne zwierzęta porządkiem 

naydują.
W  nim R a k  i  L ew  r i  P a n n a w  nim 

W a g a ,  i srogi 
N iedźw iadek , po- nim Strzelec  r ii zwierz 

Kozie rogi r

Po Kozierożen W odnik  T potymi R y b y  
wodne ,

W ięe  Skop ,  w ięc W  ot  u k lęk ły , więc 
R li in ię ta  Zgodne.

W  tych dwónaslu) hieg roczny słońce od­
praw a je r

A  za nim  niezliczony roy godzin się snuje.

MMMM



Podług

Starego Kalendarza

L I C Z B Y  Z W R O T O W Y  K A L E JS  B A R S K IC H
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I. - Okrąg S ło ń c a— - 1. I Podług
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ROK W ERY01)0  JULIUSZOIWEGO 6555.N ■ >
Mięsopustu od Nowego roku do Popielcu Niedziel 8 dnt S.

n  U C II  O M  E  Ś TV I  Ę  T  A:
R Z Y M S K I E .

!Nie?zie: Starezapust. r-ł Fefefs as. i 6 Lttlł ns. 
Popielec . . . .  28 Febr: vs. 4 Mart ns.
Wielkanoc . . . *4 Apr: vs. rg Kaaie: ns.
Krz: dni 20, 21. 22 Maj. as. 2^26*27 Maj. ns. 

j WnieWwstq: Pańsk: a3- Maja vs. 28 Maj: ns. 
Zielone SAviatki . . 2 Jun iivs .  7 Czer: ns.
Boże Ciało . . .  »3 Jonii as. 18' Czer: ns.

. Niedziel po Zielonych Swiątkr “ 2& ts. 24 ns. 
Niedziela I .  Adweu: 1 JOece: vs. 29 List: ns.

R U S K I E .
He^Cra. M a c o m  t-iunan . .
-H CAluiri CńipenyciiiBan . .
IJacxa XpjicnuiBra . . . ,
Bosnecenie PoenoAńe . . .
11 u Si Afccnro ns  Ąa . . 
M acon) ełi:i> lUinpOB® 
IJem poea ńoenia .
M aco m  etn® CńaćoB® .

. . 18 (|)enpa.r/r
. . 25 (penpa.ur.

. . i i  Ainvh-.tfi
. t . . 20 Maia.|

. . .  2 1 (WlUI-ij
. . . . 9  llOTHB.ś
2- iieAk: ń 5 Ańeń., 

. 5o iKUiJ.j
Mnconycn:® (|)n.mnoBŁ , . . i 4 Honópn i

W ielkanoc Ruska a t  tydzień p ó  Rzymskiey.

S ,U  C H  E  I )  N  I  P R Z Y P A D A J  4 1
P . S. P ierw sze , vr Mar ca: 6, 8 i 9.

D rugie, av Czerwca: 5, 7 i 8.
Trzecie, W Września: *8, 20 i 21. 
Czw arte, av Grudniu: i8? 20 i 21.

IV. & P ierw sze, -W Maren: 1 j ? i 3, i 4.
D rugie, aa' Czerwca: i©, 12. r-5. 
Trzecie, w V\ rześniu: 16, j8, »g. 
C zw arte, w Gra dniu: i&, a S’, 1.9.
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E P O C H  Y Z N A K O M I T S Z E .

Oil Stworzenia świata pódl: Greków 7348
 — ------—   Rzymian 6789
 — -------- -----------------——* Zydow  - 55oo
Od Potopu podług Greków - - - 5 io6
— — —-— ------— Rzymian - - - A135
Od założenia Miasta Rzymu - - - 25g3
Od Narodzenia Chrystusa Pana w  Be­

tlejem iJudzkiejn 23 Depembra r.
07 i ostatniego panowania Heroda 
Askalonity, a 4o roku  panowania 
Augusta Cesarza Rzymskiego - -  i 84o

Od Śmierci K rzyżow cy Chrystusa P. 1807 
Od wpadnienia H eru lo w  do Państwa 

Wschodnio-Pizymskiego za Cesa­
rza W a le ry  jana , porażka icli p. 
G aliena, a dla ujęcia ich sobie, 
naczelnika ich Malabatąs, Cesarz 
Konsulem mianował - - - - i 58i

Od Śmierci Męczeńskiey S. Bonifa­
cego, za M axym ina Cesarza, któ­
rego Ciało p. Pap. Innocentę: xi.  
w  podarunku dla Polski d a n e , p.
Stan: Lubomirskiego r. i 6g4 spro­
wadzone i w Czerniakowie złożone i 55o 

Od pobicia H e ru lo w  przy  Meotydzie 
mieszkających przez H erm anaryka 
K ró la  Ostrogotow, k tó ry  W eu e-  
dow, Ęstow, Galindow, i inne Le- 
tyckie narody zawojował - - - 1^70

Od napadu H eru low  z Alanami na 
Państwo Zachoduio-Rzymskie., za 
Cesarza W alentynijana i pobicia 
ich nad Renem - - - - - -  1^74

Od ogłoszenia się Odoakra wodza Hc-
ru low  całych W ło c h  jedynowład: i 35o 

Od podbicia i zniszczenia Narodu Sło­
w iańskiego, pod nazwą: Jazzi, Ja- 
zyges i Jazyki, mieszkającego oko­
ło Pontu Euxynskiego przez Ole- 
ga X cis  Ruskiego - - - - -  875

Od podbicia Jatwago w  czyli Jacwingow 
p. W łodzim ierza  W .  Xcia Ruskiego 867 

Od Śmierci Męczeńśk: S. W oyeiecha 
Apo: Czechow, Polakow i Pomorzan 843 

Od odkrycia w  A m eryce północney 
ciaśniny Anian i ziemi L a b r a d o r ,

przez Jana z Kolna P o lak a ,  znay- 
dująeego się w służbie K rysty jana 
K ró la  duńskiego - - - - - -  354

Od wyprowadzenia floty na morze 
Bałtyckie do gciu okrętow  p. Z y ­
gmunta I I I ,  K róla Po lsk ie : , k tó ra  
miała wspólnie z Austryjacką i H i ­
szpańską działać , ale sprzymierzo­
n ych  niedoczekawszy się f lo t ,  za­
topiła eskadrę szwedzką, sama od 
duńskiey zniszczoną została - - 212

Od zwycięztwa Kondeusza W . nad H i ­
szpanami pod Rocroy - - - - I g 4

Od zawarcia T rak ta tu  Hadziackiego 
na wspólną m arynarkę między 
P o ls k ą , L itw ą i Kozakami - - 182

Od odstąpienia pr. X . Kurlandzkiego 
dla Anglii tw ierdzy S. Andrzeja na 
brzegach Gwinei położoney - - 176

Od okrutnego trzęsienia ziemi w  L i ­
zbonie w  Portugalii  - - - - -  85

Od zwycięztwra F ry d ery k a  I I ,  K ró la  
Pruskiego nad Austryjakaini przy 
Liegnitz 80

Od wzięcia Turtukaju  p. Suworowa - 67 
Od Narodzenia J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  

Mości C e s a r z a  W szech Rossyy i 
K ró la  Polskiego N I K O Ł A J A
P A W Ł O W I C Z A .................................. 44

Od W stąp ien ia  na Trón  Rossyyski 
Nayjasnie tsze go Cesarza W szech  
Rossyy i K r ó l a  Polskiego N IK O ­
Ł A J A  P A W Ł O W IC Z A  - - - 15

Od W stąp ien ia  na Tron Polski - - i5 
Od . Szcaęśliwey K oronacy i J e g o  

Im rkkatorskjey Mości N IK O Ł A JA  
P A W Ł O W I C Z A  Samowładnącego 
Całą Rossyją i J e t  Im peratorskiey 
Mości A L E X A N D R A  TEODO­
RO W N Y  w  Moskwie na Cesar­
s tw o  Rossyyskie - - - - - - -  i4

Od Szczęśliwcy Koronacyi w  W a rsza ­
wie na Królestwo Polskie - - - n

Od obrania 269 Papieża Grzegorza 
X V I  z domu Capelari, narodzonego 
18 września 1765. 10
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JANUARIUS, TEHBAPR, STYCZEŃ ma dni 5 i .

D . X . Ś w ię ta  R zym skie w edług 
Starego K alendarza.

Jjsiaeocjioeuuitt ełnev,s 
A-tma ójiaeocmu mewui 
JTocnoĄu! Św ięta  R uskie.

L.
S. R zym skie w edług 
nowego K alendarza. 

L u ty  w  S tyczn iu .

B.Z
Z. L U N A C Y E .

N a zw a n e  j e s t  Jm ie Jego J E Z U S .  Luc. 2.
i  P J  I O W Y  ROKEulgen. OBPf>3 AM: FOGII. 

tarego Opata. CiJiBeCTpa IIani.T.
Aniela M . i Genowefy. IIpopoKa Ma.tax'ia. 

Pytusa Biskupa i Blę. CoóopB 70 A h o c t o . i b  
Telesfora Pap. i Męcz. I laee.  M y. Qeoneivrra.

r  . TT'j,AA_  T tn r r t f r n iott P n r .r ro

Hilaryusza Pap. 
Hilarego Opala. 
Pawia i Pust. 
Marcella Papie. 
Antoniego Opat. 
Katedra S. Piot

u y r z a w s zy  Go, wielce się zdziwili. Luc. 2.
Julijana. 

Rygoberta i Seweryn. 
Marcyjanny Pan. i Mę. 
Agatona i W ilhelma. 
Hygina Pap. i Męcz. 
Raynolda i Honoraty. 
Hilaryusza i Felixa.

F e o p r i n  X o 3 0 BHTa. 
M yueun. IIoAveBKTa. 
Ppiiropia H vccsaro. 
Upcnoflod. OeoĄociji 
M yueiiitpbi TaiiaH ti.
M y u eH H K a E p M iiJia .

Joan. 2.
^  2 T)0 5 

Fabijal iSebasty. 
Agnieszki Pan. 
W incente. Mę. 
Zaśl. P .M . Jana. 
Tymoteusza Bis. 
Nawr. S. Pawła.

S b

-gg! Słońce wstę- 
Uft puje w  znak 

wodnika d n .; 
u  m in .!

N a p e łn i j c i e  te  stągwie wodą. Joan. 2.
N.Im.Jez. 

Pawła P ierw . Pustel.

!.Marcella Pap. i Męcz. 
’ntoniego Opata i Pus. 

Katedra S. Piotra w  R. 
Ferdynandami Kanuta. 
Fabijana i Sebastyjan.

lip . naBJia OnBeKCKa. 
An. nexpa BepnrŁ. 
II[). ydumoniji BeJiun, 
Aoanacia n K vpiaaa. 
Hp. M axapia ErvneT. 
U p . E v e r  .niJi B e.tun .

Mat. 8.

Jana Złoto uste. 
Ildęfo. i Karol. 
Franciszka Sal. 
M artyny Panny. 
Piotra W y  znaw. 
Feb: Ig. B. VUi.

I  b y ł  z a d ą ze j i io c zy s zc zo n  t r ą d  jego. Mat. 8.
21 N.
22 P.
23 W .
24 S.
25
26
27

C.
P.
S.

Agniesz.3 po 3 KróL 
W incentego i Anastaz 
Zaślu. N. M. P. i Jana^  
Tymoteusza Biskupa. 
Nawróć. S. Pawła Apo. 
Polikarpa Bisk, i Mę. 
Jana Złotoustego Bi9.

H. 5 no BóPbhŚAćs.
AnocTOJia TiMoeea. 
Cbhihmu. IvjiHMeHTa. 
U p. MaTepn KceniV, 
Epueopiji BoeocJiooa. 
Ilp en o . KceHO-i-OHTajl 
B03■ Mo. C. loan . 3a

we

we

Mat. 8.

Błażeja B. i Mę. 
Andrzeja i W er. 
Agaty Pa. i Mę. 
Teofila i Dorot. 
Romualda Opat 
Jana z M atty.

7
20 rano

dn.
Pełnia 

7 godz.

G zem u ześc ieb o ja ź l iw i  i m ałowierni.  Mat. 8.

XpfiX* CBH.IITC.ldi,
Cb. K vpa h IoaH. H y.

28 N
29 P.
30 W. 
b 1 S.

4 po 5 Krok Ildefons. 
Franciszka Salez. Bis. 
M artyny iA delgundy. 
Piotra Nol. i M arcelli.

Blat. i 3.
N. 5 po 5 Król.- 

Scholastyki Pan. 
Lucyusza i Eufr 
Gaudentego Mę.

&

2 mm.
rano.

Ostatnia 
kwad. dn. i 4 
god. 5 mi. 3 
po południu.

Nów dn. 
22 go. 3 min. 

,26 po połu- 
jdniu.

Jgp Piei-w  
kwa. dn. 29 
go. 5 m in. 32 
w ieczorem .

S b n t e n c y j e .
I  od tygodnia termin sobie naznaczać 

będziesz, każdą noc będziesz miał w  po- 
deyrzeniu, każdy dzień za ostatni poczytasz, 
i ztąd się urodzi duch skruchy.

Sług Bozkich modlitwy# jako drogie 
kleynoty zbieray, kupuy u nich sobie to 
przez pokorne usługi, za co Bóg i naywię- 
kszym grzesznikom zw ykł odpuszczać j

B 5
— ■ -■  -     ... «.



FEBRUARIES, &EBPAJ1B, LUTY ma dni 29.

D . T . Ś w ię ta  B zym skie  w edług 
Stareg© K alendarza . Ś w ię ta  R uskie. L .

S. Rzym skie w edług 
nowego K alendarza. 
M arzec w  L u tym .

B .Z .
Z.

L U N A C Y E .

p .
s. Błażeja Bis. i Męczeń.

CTpisTCHie T cc n o g  
Cviueoua 11 Ahhbi.

W alen t,  K ap .M  
Fausta, i Jowita.

D ojit idcie o bo jgu  pospołu  rose a z do zn iw a .  Mat. i 5 . 
5 JŁrdL Ahdrzej4 jr.

5 P.
6 W .
7 s - 
3 C.
9 V.

io S.

a.
Agaty P anny  i Męcz. 
Teofila i D oro ty  Pan. 
.Romualda Opata.
Jana z M alty  i Rychar. 
Apolonii Pan. i Męcz. 
Scholastyki Panny.

H. 5 p o JioronB.ieH- 
MyueiiHiuhT Aratji'in. 
i lp e .  B ok | ,ia CwrvpHC. 
l ip .  H ap o em n  EnncK. 
Be.iiiKOMyu. 0 eogopa. 
Myreurn. HnKH(J)©pa. 
M yuen. XapjiaMni'a.

M at.  20.
If. Starozapvsh 
PolikarpaBisku. 
Konstancyi Pan. 
K onrada  W yz . 
Eucharego Bis. 
E leonory Pan. 
Paschazeuo Bis.

11
12 

i 5
14
15
16
17

I d  *cie i u>y do w in n icy  m ojey, 
,T 'Stffrozapnst, Lucynsza: ,*"’r 

Gaudentego i Eulalii.
J  ordana, J uli ja. i F  uski. 
VYalentego K ap ł.  Mę. 
Faustyna i Jow ita . Mm. 
Ju li janny  Pan. i Męcz. 
P olikarpa i Sabina Bis.

N.
P.

W .
s.
c .
p.s.

M at. 2o. 
E orod tuetr. 

M e.ieT ia ii yl.ieicciii. 
ITpeno. MapTUHiana. 
Hpenofl. AvKce'HxiH. 
Anocxpjia O lnic iw a. 
ITaM*Hjią n II  o pcjripi*a. 
Al. OeoĄopa T y p  oh a.

18
■A g d y  sia ł. jedno  u p ad ło  podle drogi. Luc. 8.

'H . MflćonysTsfis. 
Anocrojia Apxi'nna. 
l ip .  Jb n a  K a raiiCKa. 
Upenogoó. Tiiwoeeii. 
Myueił. bo EAreniH. 
CBHipOT. FLpavKapna.

Luc. 8.
N. Mięsopustna. 
Fulgen. W y zn .  
Macieja Aposto. 
W ik to ry n a  Mę 
Alexan. i SygtFr. 
F ortun, i Anast. 
Romana W y z n .

N.
19 P-
20 W .
21 S.
22 C.
23 P.
24 S.

iSTięsepuśr, Konstanc. 
K onrada  1 Gabina Męc. 
E ucharego Biskupa. 
Eleonory Panny. 
Knted. S. P io tra  w Ą n .  
Fulgentego i Romany.
W ik to rv n a  M ęczetin iJOdp. 1 0. l o a n . K pe.

18
tt.Źspiist.-

Luc.
Wiar.
H eleny i Amelii. 
K unegundy Ces. 
K az im .K r.  P op. 
F ry d e ry k a  Op. 
W ik to ry .  i Kol. 
Tora%. z A kwi.

J d rze y r zy y :  w ia ra  tw oja  ciebie uzdrow iła . L uc .  18.
ZapisstsaV M acieja-. 
A lexandra  i Nestora. 
F o r tu n a ta  i Leandra. 
Anastazy i Pan. P opiel. 
Rom ana Opata W y  z.

U. Cjbipouy cxuszr.
Cb. nopcjjip. I  ą . noc: 
11 pen. ilpoKoinn 4ck . 
Tipenogoo. Bacirara. 
I lp en o .  K aceinna Pu.

N.
26 P.
27 W .
28 S.
2 9 G-
długi. , —

W  Kościele nie inaczcy, ty lko jak w  
niebie przebyw ay, przeto tam nic ziem­
skiego mówić, an i  myślić nie odważay się, 
co uczynisz ła tw o ,  kiedyr siedzieć chyba 
w  słabości, poglądać chyba z powinności, 
odpowiedzieć chyba 7. potrzeby, wyyść 
chyba z rozkazu, ręce od serca oddalić,

Mat.

t i

m

>sę5>

‘i.

Franciszki w d .  
4o Męczennik. 
Konslant-yn. Su: 

Pap.Grzegorza

Ćf-
##
m
i ®
mP

m
S h
m
w

Słońce wstę­
puje w  znak 
ry b y  d. 6 go. 
2 mi. 5 w ie­
czorem.

Pełnia 
dn. 5 godz. 3 
min. 21 po 
południu.

V§|̂  Ostatnia 
kwad. dn.‘*r£' 
go. 12 mi. :8  
po południ

N ó w d n . 
2 1  g. 5 m. 55 
rano.

Pierw , 
kwad. dn. 27 
go. 12 mi. 4 o 
po północy.

chyba z dolegliwości odważysz się.
Do tegoż ci pomoże wielkie uszanowa­

nie twojego Stwórcy, do którego myśli 
ustawicznie zbieray, do k tó reg o ” słowa z 
uwagą wym aw iay, do którego znaki posza­
nowania narnierzay, o k tórym  przed lu­
dźmi. że ty Pana swego znasz, ustawicznie
przyświadczaj'-, 1 żebyś za here tyka  nie 

6
•  2



MARTIUS, MAPTR, MARZEC ma dni 5 i .
s

D. T. Św ięta  R zym skie w edług 
Starego K alendarza . Ś w ię ta  R uskie. L.

S. R zym skie  w edług 
nowego K alendarza . 
K w iec ień  w M arcu.

B .Z .

z.

i*, j A lbina Bis. i A ntoniny. lIlpcnMymu;. EvAOK'iit||i5 jN icefora B i. Su. 
S.|Sym plicyusza  B . W ig -  |Cjumj(eHHOM.0 eogOTa.j iljZ acharyjasz. Su.

A n i a v i A i ) r z y  s tą p i ł  i, i  s łu ż y l i  Jem u.  Mat 
| | _  N ^4 WStęjTna. jCunagnfrJ 1 3 0Cr 4 .

P.
W

s.
c.
p .

s.

Kasiitiierza K roififtie. 
Przenieś. S. W acław a . 
W ik to r . i  K ole. Such. 
Tomasza z A kw inu . 
Jana Bożego. Such. 
Franciszki W d . Such.

n p e n o g o ó .  TcpacnN a. 
M yueuHKa KoHona. 
42 M yu. bo Ammop’i’h. 
C n a iR M . BaCHJiia. 
l lp e n .  ©eoijujiaxxa.
4o JMyzen. eo Ceeacm.

15
16
i 7 
18
*9
-20
21

M at. 17.
F. 1 Suclia.

C yrylla i Tacyj. 
P atryce, i Gert. 
Gabryela A rcha. 
Józ.O b. N . M . P . |S  
Joa. O y.N . M . P. 
B enedykta Opa

S b

10
11

A  s i a t y  t e ż  Je so  s t a ł y  s ię h ia łe ,^  M at, 17
w '  *::rr'*' K* 2 Hocxa,N. 
P.

12 W .
13 S.
14 C.
15 P.
16 S.

4 o M ęczę. 
Konstantyna i P elagii. 
Grzegorza Papieża. 
N iceiora i P atrycyi. 
Zacharyjasza i M atyld . 
Oyryjaka i Longina. 
C yrylla  i Tacyjana.

Cotpponia Ilaxp iapxa. 
Ilpenogoó. ©eoifiaua. 
l lp e .  M o. HiiKiufiopa, 
Jlpęnog. B en egn sxa . 
M y li. A ram a 11 6 M y. 
CBaipeHM. CamiHa.

Lnc. 11.
F . 3 GłnfcLa. 

Ottona i K atar. 
Marka M . W i g .
Zwiast. N. M .T

L udgiera Bisk. 
R uperta B isk . 
S yxta  i Gunter.

8&

'.Przetok.Lo, 
17 N . S  
38
•9
20
21 

»22
23

P.
W .

Si
c.
p .

s.

tri i -S ę d z ia  m i  w a s z e m i  bę d ą . L uc  
P a f  rv rp .i rn .  £ 11 0 ~

1 1 ?

P atrycego  
G abryela A r. i Edwar. 
J ó z e fa  Obi. IV. M . P .  
Joachi. Oyca N. M . P . 
B enedykta Opata. 
P aw ła B . i Oktawiana. 
Ottona i K atarz. W i g .

Cb. K vpijuialepycajL , 
Mm. X p vcan ea  h 4 aP- 
l ip .  Oxeiyb ySieHHtix. 
M pe. IakoBa E nncxo. 
Cbum. BaciiJiin U p ec. 
l ip .  M yn . l l i j Ł O H a .

Joan. 6.
F. 4 Srzodopo 

K w iryn , i A niel. 
Benijam. iB a lb i. 
A p r .  T eodor. P. 
Franci, z P auli. 
Rycliarda Bisk. 
Izydora B isku .

IŁ  te n  j e s t  . p r a w d z iw ie  on P r o r o k .  Joan. b. 
irzo- o p C Ę p ig jp e ij24 N

25 P .  
,26 W .
27 S.
28 c .
29 p .
30 S.

Teodozyusza i  K astulu. 
Ruperta Bis. i  Jana. 
S yxta  P . i Gunterman  
Eustachego i  Anastaze. 
K w iryn a  B is. i A n ieli.

TL 4 IIocTa 
RjtaroB*BRlTp. Boro.
Cod. A p x i c .  P an p iu .  
MyueHun,. MairpouM. 
HpeitOAo6. CxeijiaHa. 
flp e . M apita A p eey c . 
l ip .  IoaHHa Cnwcax.

Joan. 8.
N. 5 Biała. 
"W ilhelma i Cel. 
Epifaniusza Bis. 
D yoni. i  A polo. 
M aryi E gip cy . 
E zech iela  Pror. 
Leona Papieża.

J a  z a ś  n ie  s zu kam  c h w a ły  m o j e j .  
1 N .I5 Biała. B en iia m i.lH . 5 Lc

Joan.
tocra.

8 . IVlat. 3 i .
[12 [By’6 Kyictoą,

L U N A C Y E .

Słońce w stę ­
puje w  znak 
barana dn. 8 
go. 2 m in. 6 ' 
po południu , j
Porów n: dnia z 
nocą. Początek  
w iosny.

Pełn ia  
dn. 6 god. 6 
min. 5 rano.

Ostatnia 
k w a. dn. i 4 
go. 8 min. 17 
rano.

N ów  d. 
21 go. 4 m i. 
58 w ieczo ­
rem.

P ierw , 
kwa. d,n. 28 
go. 8 min. 1 
rano.

b y ł poczytany, serdecznie Pana sw ego  
w yznaw ay.

Ucz się m ałem i rzeczom a kontentow ać, 
jako podróżny, którem u laey nieść, jeżeli 
m niey ma, który tym  bezpiecznieyszy, im

Ba

jest uboższy.
Pam iętay się b y ć  gościem  na każdym  

m ieyscu, to jest: w ie le  w ybaczay jako 
gość; poniew aż nie długo w szędzie zaba­
w isz, a na d ługe złe  rozum ienie o sobie

_____________ z______



A P R I L I S ,  A I I p i l B ,  K W I E C I E Ń  m a  d n i  5 o.

D. T. Swifta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według; 
nowego Kalendaria. I 
May w Kwietniu. |

B .Z .

Z .
LURACAE.

1 P.
2 W . 

j 3 S.
4 C.

' 5 P.
1 6 S.

Hugona i Teodory. 
Franciszka z Pauli. 
Rycharda Biskupa. 
Izydora Biskupa. 
N.M .P. Boles. W ince. 
W ilhelm a Biskupa.

Ftp. M apiii ErvnTCit. 
ripen. T ira  Rygo. 
IIpenoĄoó. H ikhtbi. 
llpenogoÓH. Iocncjta. 
MyneHiiKa Oeogyna. 
Cb. Ot. EvTitxin.

13
14
15
16
17
18

Hermenegil. Mę. 
Tyberyusza Mę. 
Ludwi. i Kassyl. 
W ie lk i Czwar. 
W ie lk i P iątek. 
W^ielka Sobota.

a b

m
t u

n

m

n

s

a

a bn
m

t t
ćj &
m
w
i b

n
ł 3t

Słońce wstę­
puje w  znak 
byka dnia 8 
god. 2 mi. 58 
rano.

Pełnia 
d. 4 go. 9 mi. 
36 wieczo­
rem.

*

Ostatnia
kwad. dn. i 3- 
go. 1 mi. 3i ; 
rano.

Nów dn.
20 go. 1 mi. 
5 i rano.

Pierw:
kwad: dn. 26 
go. 4 mi. 36 
wieczorem. 1
3 i

Bioęos
7 N.
8 P.
9 W . 

i io S.
11 C.
12 P.
13 S.

ław iony , k tó ry  idzie w
6 Kwicdna, . Donata. 
Apoloniusza 1 Dyomze. 
M aryi Egip cyjanki. 
Ezechiela Proroka. 
W ietk i. Leona i Ełwi. 
JEielki. J uliusza Pap. 
W ielka . Hermenegild.

Irnie E ańs. M at. 21.
II. 6 Bepóaa-s. y  
AnoCTO.ta Hpogiona. 
MyuenitKa Evnciixiii. 
MyueiuiKa T epem ia . 
Be.iit.Kiu YerneepmOK. 
Benuidu lljnnowó. 
B ekunan C y66oma.

19
20
21
22
23
24
25

M ar. 16.
Zmartw. Pański 
Po nic cl 2» 
Anzelma Bisku. 
Soter. i Kaja Pp. 
W oycie. A. B. 
Jerzego Męczeń. 
M ark. Ap. i Ety.

' A le  id 
l i  N.
15 P.
16 W .
17 S.
18 C.
19 P. 

I 20  s .

£cie, powiedźcie Uczni 
Zmar IwJPań. Tyburce. 
Ijom eik. yViel Kassyl. 
K alix ta  i Lam berta. 
Aniceta i Rudolfa Bi. 
Apoloniusza i Eleuter. 
Hermogena i W erne. 
W ik to ra  i Cezarego.

'om-Jego. M ar. 16.
II. JTacxn XpttCTona. 
HoHdyTiJtiV <:: i; rJS hi it. 
Bxopnnnib CjbiŁtabiii. 
Gnanymyu. CvMeona. 
llpenogoó. Ioairaa. 
Hp.IoaHiia HajiepJta. 
l ip . ©eogopa TpixiiH.

26
27
28
29
30

1
2

Joan. 20.Tvr -rtt __ 7̂A. (* <&. I 55 0 0 Cl 15 Jle"
Anastaz. i Teofi. 
W italisa  Męcz. 
Piotra Męczeń. 
Katarzyny Sen. 
M aj. F ili. i Jako. 
Atanaz. i Zygm.

A  nie
21 N.
2 2  P. 
28 W .
24 S.
25 C.
26 P.
2 7  s .

ba d i n iew iernym , ale 
* Przewodna. Anzel. 
Sotera i Kaja Pp. Mm. 
Jerzego  M ęczennika. 
W oyciecha Ar. Bis. M. 
M arka  A po . i E w an. 
K leta i M arcelłina Pap. 
Anastazego i Tertulija.

w iernym . Joan.' 20.
[II. t no liacnk .
1pp. Oeogopa GykeoT. 
IBci”.i1k0 r.: v , Peonrui. 
M yien . Cobbli. CTp. 
A n . it Eean. M apna. 
Cbm. Bacirjiia Aiwaciii 
Cbm. CvMeoH.aCp. I'o.

5
4
5
6
7
8
9

Joan. 10.
N. 2 po W ielk. 
Floryja. i Moni. 
Piusa Y . Papie. 
Jana w Oleju. 
Domicełli Pan. 
Stanisła . B . Al. 
Grzegorza Teol.

11  znam  owce moje, i znają
28 N. Jfino "Wielki Grob.Chr.
29 P . P io tra Męczennika.
30 W . K atarzyny Seneńskiey.

mię moje. Joan. 10.
H. 2 no Uacir*.
9 MyweH. b ł  K rsiit* . 
Anocm ojia Ja/coea.

Joan. 16.
10]N. 5 po Wielka 
t 1 Mamerta Bisku. 
i2 P a n k r . i Nery u.

zostawisz.
Nie dowiaduy się 0 cudzych sprawach, 

jako gość, a zatem wszystkich łatwo sza­
nować, i od wszystkich równo szanowa­
ny będziesz.

Uslępuy wszystkim jako gość, a wszę- 
|j dzie śpokoynie pomieszkasz, miey za ho-

nor świadczyć się tym. ze nie znasz tego, 
co -ilo ciebie nie należy.

M iey za szczęście, każdą godzinę, na : 
pożyteczriey pracy zabawić, miey się za 
nieszczęśliwego,, kiedy w potrzebie i i i -  i 
zniemu me możesz usłużyć.

Snu zbytecznego chroń się, jle możesz; i
■ ... ............... 8



MAJ US, M A ft, M AY ma dni 5 i .

D. T . Św ięta Rzymskie według 
Starego K alendaria. Św ięta Ruskie. L .

S. Rzymikie wedługjl 
nowego Kalendarza. 1 

Czerwiec w M aju.|| Z-
LUN ACY B.

i  S. 
a C.
3 P.
4 S.

jb'Uipa i Jakóba A p o . 
Atanazego i Zygmunta. 
Znalezie. S. K rzy za . 
Floryjana i Moniki.

IlpopoKa IepeMin. 
Aeaiiaciji Apxiennc. 
MyneHiiKa TiMoeex-. 
Up. My m u,. llejiariH.

Serwacego i Job: 
Bonifacego Blę. 
Zofii i 3 Córek. 
Jana Nep. i Uba.

A
5
6
7
8
9

10
i i

ra d o w a ło  se rce  w a sze .  Joan. 16.
H . 7> no Slacirk. 

l o B a  MHorocTpagajiH.
3 u a M em e H e6. Kpec.

będzie się
$ •1 ,5  - ¥  ielk. 0 p f ; . JÓZ-P. Jana Ewanie. w Uleju.

w .  ..............s. 
c . 
p. s.

Domicelli ranny . 
Stan isław a B is. i  Mę. 
Grzegorza Nazy. Teol. 
Izydora R. i Antonina. 
Mamerta i Majola.

L0UI3J OaHIIrl
IT p0 _ J\10 . C , IJ.nK.OJl. 

A n . CiMoi/a 3i/Jioma.
CBniUMyu. M o Kin.

Joan. 16.

Felixa i Wenan. 
Piotra Celestyn. 
Bernarda Seneń. 
Polieukta Męcz. 
Heleny i Julii. 
Dezyderyu. Bis.

B ozyteczno  warn, abym  ja
12 N. ą -Ń.M.P. Łas.
13 P. Serwacego Biskupa.
14 W . Bonifacego Męczeńni.
15 S. Zofii z 3ma Córkami.
16 C. Jana Nep. BI. i Ubalda.
17 P. Torpeta i Paschalisa.
18 S. Felixa i "We-nantego.

odszedł. Joan. 16.
H .; 4  no Hacn/k- 
C. OTpa Emnjmniii. 
BlyuemiKa Icigopa. 
n p .  naxoM iii Bejiiix.
IlpenoAOÓH. ©eogopa. 
Anocro. AngpomiKa. 
Myu. 0 eOAOx. Ajucvp

24 
2 5
26
27
28
29
30

Joan. 16.
N.A po W ic ia ,  
r. Grzegorza P.
p. Filipa Neryu.
{•. Jana Papieża.

Maxym. i Teod 
Felixa i Ferdy.

Aby ' ru.dusc wasza by ła  doskonała. Joan. 16.
I t .  5 ito IXaext*. * 
Mynemrxa 0 ajiHJie.fi. 
KoHcmanmu. uJEaen. 
Blynemi. BacirjtitCKa.

nee efh e iE<x© xxtkzBx;

19 N.
20 P.
21 W .
22 s,
23 C.
24 P.

Piotra. 
Bernarda Seneńsk.

** Walensa iPolieukta. 
■* Heleny K r. i Julii P.
TP: ' , ' ' ; Dezyde.
Jana Regisa i Joanny.

S. Grze? vii i TJrba. Pp.

r? -
IfpenoAoó. CvMeoHa. 
Offp. JT.i. G. loan. Kp.

ioan. 10 i 10.
1 .-6  no Wieli 

Jun. Nikodema 
Erazma i Blond 
Laurent, i Klot 
Opata i Saturni 
Bonifacego Bis 
Norberta Bisku.

M niem ać Oęi.zte, ze czyn i posługę Bogu. Jo. 16 i 16
26
27-
23
29
30
31

N.
P.

W .
s.
C.
p .

- Fili. Ner. 
Jana Pap. i BedaKa. 
Germana i Łucyjana. 
M axym inai Teodozyi. 
Felixa P. iFerdynan  
Pelroneli Panny.

Jtl. t> 1x0 J laci^ S , '< 
C-EMyr. ©epanonra. 
U p . F U khtb i EnncK. 
H p. Nlyun,. ©eogocin. 
H p . O t. IcaaxiH $aJi. 
C. A noc rojia Epaiia.

Joan. itt.
Z ea ła . I )u c h «  i 
Bonie cif, ot via.. 
Pryma i Felicy. 
Bogumiła. Such 
Barnaba Apost. 
Onufrego. Such

W?

Aft

ł k

Wn

W

%
m
Aft

i Aft

Słońce wstę 
puje w znak 
bliźniąt dnia 

god. 2 mi. 
19 rano.

Pełnia 
4 godz. 

nu. 16 po po­
łudniu.

dn

Ostatnia 
kwad. dn. 12 
go. 3 min. 9 
po południu

Nów dn. 
19 go. 8 mi 
5g rano.

Pierw
kwad: dn. 26 
go. 3 mi. 
rano.

bo jeśli do spania djabłu posłusznym bę­
dziesz, tedy i czującego ciebie zdradzi.

Ilekroć na ciebie lubiezność napada, 
stawiay s.oblę przed oczy sromótę ludz­
ką, zairnii-M anię Bo/kie, a nade wszystko 
w i d z e n ie  i •Słyszenie, u / b r o i ć  p am ię ł a y .

Myśli złośliwe za djabelskie poczytay; 
tak one bowiem szczezną, a cnych roz- 
siewca zawstydzony póydzie.

Cały; czas życia na robotę ręki, na nau­
kę ucha i na modlitwę myślńą nozdzieh-y. 
; 11 o osadź oko w- xia/.ce. r t kę w >.oźv-



J U Ń I U S ,  ' H O H L ,  C Z E R W I E C  m a  d n i  5 o.

D. T . Św ięta Rzymskie, według 
Staręgo Kalendarza. Św ięta Ruskie. L.

S. Rzymskie według!) 8>z 
nowego Kalendarza jj 

L ipiec w Czerwcu. 1!
LUNACYE.

i  S. Nikodema:1 i P roku la . |M yueiniKa iOcTina. | i 3 |A nton. Pa. Su.

JSO"
¥%
SS'
Ć&
i¥®
3£?
§ b

SŚ&

t i r
n
&

n

m

m

R2

ffiP

m
n
SSb

m i

ul moi
2 N.
3 P.
4 W . 

. 5 S.
6 C
7 P.
8 S.

va. któraście s ły sze li n  
Zesła. Dii. Sw. M arcel, 

.z, b m ^ k au ren . 
A lexandra  i K w iry n a . 
Bonifac. i W ale r. Su. 
N orberta  Biskupa, 
lloberta O pata. Such. 
M axym il. i Me dar. Su.

e je s t m oja . Joan. i 4 .
1 F<ourceTj?i C nft.^y^a. 
! TEofptt C - Tnoifin t

B iopńnK ij CBliTvibiii- 
Cmuym diopoeeii Em i. 
l ip  en 0,3,0. Ijtapioua. 
CBiUMu.OeogoTa A hk . 
B ejt.nyż. Qeopopft.

14
15
16
1 7
18
19
20

M at. 28.

W ita  i Modesta. 
Benona i Justyn. 
Adolfa i M arcy.

Gę rwa. i Protaz. 
Sylw er. i Florę.

!
'Słońce w stę­
puje w  znak , 
raka dn. 9! 
g. 11 m i. 20 
rano.
Przesileń: dnia. 
Początek lata.

P ełn ia  
dn. 5 god. 4 
mi. 5 i rano.

Ostatnia 
kwad. dn. 11 
go. 1 mi. 10 
rano.

N ów  d.
17 god. 5 mi.
37 wieczór.

3  P ie rw , 
iewad. dn. 24 
go. 3 mi. 4 i [  
wieczorem.

C hrzci
9 N.

10 P.
11 W .
12 S. 
i 5 C.
14  P.
15 S.

:ac j e  tv Im ię  O yca , z 
TSSć. I r ó y c y P ry .i  Fel. 
Bogum iła i M ałgorza. 
B arnaba A postoła. 
Onufrego Puste ln ika . 
Bc.i-e C 0, Antonie. 

Bazylego "W. Biskupa. 
W ita  i Modesfca M ę.

S yn a , U c .  Mac. 28. 
H . i, B e t o  CMjtcon: 

Cbiumu. Tim. I A . noc. 
s in . B apeoa . u B a p n .  
IIpehOĄ. 0 nytfjj)in. 
M yueHiipbi A rk v .ih h . 
TTpopoica Ejiicetr. 
IIpópoK a AivtMoca.

21
22 
20 
2 i
2D
26
27

L uc. 11.

Paulina Bisku. 
A gryp iny  P. M. 
Nar. G.Jana Chr. 
P rospera  Bisku. 
S erca  P . J e zu . 
W ładys. W ig .

Czło
16 N:
17 p .
18 w .
19 S.
20 C.
21 P.

122 s .

wiek n iek tó ry  sp ra w ił  
• A urelija . 

Adolfa i M arcyjana. 
M arka i M arceli. Mm. 
Gerwazego i P rotaze. 
Sylw eryusza i F lo ren t. 
N . S e rc a  P .  Jezusa . 
Paulina B. 10,000 Mm.

w ieczerzę . Luc. i 4. 
H , 2. n ó  ComecTiii-f. 

MyueiiHKa MaHymta. 
MyueHHtca AeoHTin. 
s in .  IOAhi B p a . Focn. 
CBnyMu. Meeogifi En. 
MyueiiHKa IOju/m a. 
Gbuiumu. EvceBin.

23

;900
1
2
5
4

Luc. 15.
:N. 3 po Św iąt. 
P ie tra  i Paw ła. 

E m ilii i L ucyny, 
Jul. Teodozyus. 
Nawie. N. M . P. 
H eliodora i Ana. 
Józefa Kalasant.

; 1  szu
23 N.
24 P .
25 W .
26 S.
2 7  c .
2 8  p .

M  s -

ka z  pilnością , a zh y  g
- ' A grypin .

N a ro d ź . S. J a n a  Chr.
♦P rospera i G allikanav
Jana i P aw ła  Męczeń.
W ładysław a ' K ró la .
Leona Papieża. fjfig il.  
r io t r a  1 P aw ła A p j.

0-zn a la z ła ^  L uc. i 5.
xi; 0 iro oonrocTTiirr.

H u. Mymi;. fpeapoHiH. 
Up. O rpa 4 aB>Aa- 
IIpenoAoS. CaMneona.
B os.M n.K vpa n jłoan .
A no. TTerpa u R an  ia-

5
6
7
8
9

10
i i

— Luc. 3. .

Izaja. i Dominik! 
P u lch ery i P .iM . 
Jana i K ilijana. 
G yrylła iA n a to . 
7 B raci i Jana. 
Sabina i Pelagii.

1  wszystkoz opuściw szy, szli z a  niru. L uc. 5. 
5o N ,| 4  pfr-aw iat, P .S .P .A p. I f -- ^  no 1 2 f N . Jn dp o ^ Ś w ią t j ]

tec jjjey  robocie, m yśli tw oje w  upodoba- 
J niu  Bozkim.
| Na niebo często pogląday,'abyś zasmako­

w ał A nielskie T ow arzystw o, ucz się tego na 
ziemi, co masz czynić w  Niebie z A nio ła­
mi, to jest: zawsze w idzieć Boga, zawsze |

chw alić Boga, i zawsze się podobać Bogu.
Szukay sposobu, abyś się stał godnym  

pobożnych ludzi rozm ow y, niegardź ubo­
gim  płaczącym , aby snadź Bóg i tw ojey 
m odlitw y nieodrzucił.

Jeśli chcesz być K ościołem  Bożym, usta-
10



JULIUS, 1I0 1 Ł, LIPIEC ma dni
B9

5 i .

D. T.
Święta  Rzymskie  według 

Starego Kalendarza.
Sts ięta Ruskie. L.

S. Rzymskie  według 
nowego Kalendarza. 
S ierp ień  w  kijleu.

I B . Z .  

Z .
LUNACYE.

1 i ’.
2 W .
3 S.
4 C.
5 P.
6 S.

’'Juliusza M. t '■ eohalth
A W .  N .M .P .  MirusfL. 
H eliodora i A w ita  Ka. 
Józefa .Kalasantego. 
W ilh e lm a  i Karoliny- 
Izajasza P r .  i Dominiki.

C b .  K o c m b i  ii / d a n i i a n .  
Jlo.i. l Ju3bi JJp. Jioeo. 
MyHeHHKa Yaxinoa. 
C. AnApeń IvpHTCK.ar. 
MapeBi k  U ednacin . 
l ip .  Cicon Be.iHKaro.

~Słyszeliście, ii~ rzeczo n o  s ta ry m .  M at.  5.,
7 N.
8 P. 
o W -

io S. 
u  C.
12 P.
13 S.

„ w K laudyus
Jana z Duk. i Elżbiety . 
Zenona i A natolii Pan. 
7iniu Braei śpiących. 
Cypryjana i Pelagii P. 
Jana Gwalberta Opata. 
M ałgorzaty K ról.  W ę.

M ałgorzaty  Pą. 
Bonawentura B. 
Rozesł. Ss. Apos, 
N.M.P. Szkapler 
Alex. W .  Wyz, 
Symóna z Lipn.

§ilar. 8.

aojElijasza i Czesia. 
2 i I  Daniela i Praxe.

1  ro zk a za ł i i z e s z y  usieść n a  ziem i. M ar. 8
14 N.
15 P.
16 W .
17 S.
18 C.
19 P.
20 S.

6 po Świąt. Bonawen. 
Rozesłanie Ss. Aposto. 
S zka p ler . N - M a r . P . 
Alexego W ie l .  W y z .  
Symona z Li. i Kamil. 
W incentego a P a u lo . 
F! i ja sza P. i Czesława.

BejiKMyH.'lrtpoxojniH 
C b ih .m h .  I t a i i K - p a T i a .  —
45 M  .H oJt.P u .3. Toc. 2 2 j M ary i Magdalei 
BejiMyHR. E v 4 > h m i h .  23 j Apoiinara B. M  
MynemiKa lipoKJia. |2‘i  K ry s ty .  P. i M 
Cul7. U p x .  1  'aepiuaa. j- 20t J ak ó b a Apostoł

Mat. 7.

Paiitiłlc." i Nhta. 
Innocent- i Cels. 
Al ar ty i Serafin. 
A.bdona i Senna. 
Ignacego Lojola. 
M ag. Pio. w  ok

H . 6 no ComecTsiH. 
K v p ix a  h  IOjihttbi. 
Csujmy-H. A iievH oreH . 
BejlKMHR. MapHHBI. 
M ynenuxa  Emejii/ina. 
U p . Jllartp. C.C.JB.U. 
Cr. T> nrmrnr.r H.rin.

26
27
28
;9
50
51 

1-

S trze żc ie  się p iln ie  fa łs z y w y c h  p ru ro . Mat. 7
AT' r* ' -vL r ian ip l f l ' .  TT „ C  «-w »t21 N.

22 P.
23 W .  
2'i S. 
26 C. 
26 P.

I27 S.

Daniela. 
M d r y i  M a g d a len y . 
Apolinara i’ L iberyu . 
Francisz. Sol. i K rysty . 
ja kó b a  U p  o sioła. 
A n n y  M a t. N . M . P . 
Pan tal eona i Natalii.

j u .  7 no ComecTBiiT, 
C. M a p iu  MacĄaJiU. 
MyncHHKa Tpoijnuia.
CnrBopnca h F.vkfia, 

.......lie Cb. A stt łt ,
..BflmMyH. EpMOJ.an. 
B e j.n z . Ilanm eaeuM .

Luc- 16.

Znal Js! SZczepa. 
Dominika W y z .  
N. Mar. P . Sniez. 
Przemień. Pańs. 
K ajetana W y v  
Gyryjaka i Lar.

Jafioby ro zp r a s z a ł dobra ]ego.^ Luc, 16.
28 N. ? po Świąt. Kunegun. g no Coin?>'xn’rr.

"  M arty  i Serafiny Pan. 1VT~ *  - '
Abdona i Senna Męcz.
Ignacego

29 P. 
j  5o W .
i 5 x S. L  o joli W y z .

JIIl, u  U U ■' X A tliU-Łfy A a
rilynCHn. Kaji.riniixa. 
An. Ci ii ni 11 C12. MIjic . 
Dp.lVlyH.EyAO. 1 4 . n.

y  Luc. 19.

I o ^Sradwrzyńca’M .
II Zuzanny i Dygn. 
12; K la r y  i Felicys.

iv

P i
S b

f t

f t
&

A g

5>'
rano.

Słońce wstę­
puje w  znak 
iw a dnia 10 

10 mi. 3 o

Pełn. dn. 
2 god. 7 mi. 
7 wieczorem.

  Ostatnia
kwad. dn. 10 
go. 8 mi. 21 
rano.

_  Nów dn. 
16 go. 11 mi. 
4 wńeczorem.

  P ierw .
kw7ad. dn. 24 
go. 6 mi. 5o 
rano.

wicznie zabawiay się modlitwą, wszakże 
u Boga nie proś, co tobie miłego, ale co 
jest pożytecznego.

Nikomu nie uwłaczay, a rV-adko się to­
bie. nadarzy nieprzyjaciel, chcesz 'wie­
dzieć przez co djabeł górę nad tobą b ie­

rze. odętniy grzech, a jako muchę czarta 
odpędzisz; oręż-e bowiem szatańskie, jest 
każde złe dzieło ludzkie.

P rze s tro g i d la  Z a tw a rd z ia ły c h .  
Biada niepeboźnemu; bo gdy wszystkie

11
rsSffl* .9



i A U G U S T U S ,  A B B O T T ,  S I E R P I E Ń  m a d n i  S i .

ji n . t . Ś w ię ta  Rzymskie według 
Starego  K alen d arza . Święta Ruskie.

V
L.

S. R zym skie w edług 
nowego K alendarza. 
W rz e ś : w S ierpn iu .

B,z’|i LUNAGYE. z.

X 0.
, 2 P .

3 S.

P io tra  w  O kow ach.
N . M a r .P . A n ie ls k ie y . 
Znal. S. Stef. i Augusta.

Ilp o u c x . zee. K pecm . 
Up. Mo. nepM u. C ie. 
llpenogoS. IcaaK ia.

i 3
x4
i 5

H ip o l.i  Kassyja. 
Euzebiu .W . Tri.
W n ieb . K. M.P.

f t

s

f k

m

RE,

m '

<si

l

m
S b 1
S3
f t ,

£S>

SE

Słońce w stę­
puje w  znak 
panny dn. 11, 
go. 5 min, 4
rano. - i

f

P e łn ia ' 
dn. 1 gefdz. 8 
tnin. 52 rano.

C o . u „ j
kw adra dnia ] 
8 go. 1 min. i 
56 w ieczo­
rem.

Nów dn. 
i 5 go. 8 min. 
26 rano.

3 ^ )  P ierw : 
kw . dn. 22 g. 
12 mi. 26 po 
północy.

P e łn ia ! 
dn. 3o godz. 9 
Onin. 35 w ie-, 
jczorem.

1  uc
4 N.
5 P .
6 W .
7 S. 

i 8 C.
i 9 P .
: i o S.

z y ł  n a  k a żd y  d z ień  tv 
9 P 3  D om inik. 
IV. M a r .  P . Sn ieŁ ney . 
P rzern ien ie . P a ń sk ie . 
K ajetana W . i Donata. 
Cyryjaka i L arga Mę. 
Rom ana M ęczennika. 
TV a w rzyń ca  M ęczen .

K ościele. L uc. iq .t r  ' 1  w .  p  ■ - •
J t x .  9 1x0 CoineCTniK. 
MyueHHKa EyceraYn. 
■irpeoópas, F o ć iĄ .  
n p .  M yu. /joMeTiit. 
C. O rpa EoiHJiiaHa. 
A nocm oA a M a m o in . 
ApxigiaK . JlavpPHT.

16
>7
18
ł 9
20
21
22

Luc. 18.
Tv 1 ci fh n
M amer. i M iron. 
Aga pita B i M. 
Benigny i Broni. 
Bernarda Opata. 
Joanny Frem iot. 
Joachi. i Svmfo.

| Z e  ten  
’ i i  N. 
i 12 P.
| i5 W .

14 S.
15 C.
16 P .
17 S.

odszed ł uspraw iedliw i 
• T yburce . 

K la ry  iF e licy s . Pan. 
H ipo lita  i Kassyjana. 
E uzebiusza,W y. IV ig .

R ocha W ^yznawcy. 
M am erta i M irona M ę.

orty do domu. L uc. 18.

MyueHHKa (poxi'ti. 
Ilpenog . MaitciMa. 
Ilpopoica M 'l'xea.

i l p .  H ep . 06. r .  I . x .
MyneiiHKa M vpona.

20
24
20
26
27
28
29

M ar. 7.

B artłom . Apost. 
L udw ika K róla. 
Z efiryn . i Róży. 
Cezaryusza Bis. 
Augusty. Bisku. 
Scię: S. Jana Ghr.

1  r zek
18 N.
19 P .
20 W .
21 s.
22 C.
23 P .
24 S.

ł  mu: P f f  e t a; to jest: 
1 ' Jacka W .  
Ludw dka i Benigny. 
B ernarda O pata W yz. 
Stefana i Joanny  F re . 
*Symforyja. i F iliberta . 
Zacheusza i F ilip a  Ben. 
B a r tło m ie ja  A posto .

otw orz się. . M ar. • 7.
iti.« XI IX U  C/IẐ CCT2I Jf;
M yu. AHgpen C ip a . 
llpopoKaddąMyifjia. 
AnocTOJta OaggejŁ 
MyueHHKa AraeoHHK. 
C e. MyueH. JLynna. 
Csin,mu. E v tvx ih .

00
3i
1
2
5
4
5

Luc. 10.

R aym unda W y . 
Sep t. Idzego Op. 
Stefana K r .W ę . 
Izabeli i E u fro . 
Rozalii Panny. 
W ik to ry n a  Mę.

A li iu y
25 N.
26 P.
27 W .
28 s. 

'29 c .  
j 5o P. 
13 i S.

P a n a  B o g a  twego ze  
312 po 5 w ; L udw ika. 
Z efiryna i Róży Panny. 
Cezaryusza i R ufa Bis. 
A ugusty. B. i D. Koś. 
Ścięcie S. Jana Chrzci. 
*F eiixa i Gaudentego. 
Rayraunda i R ufiny .

w szystk . L uc. 10.
H . 12 no CortlecxEiK.' 
AflpiaHa n H aTajiiu. 
ripeno/106. niM ena. 
I lp .  M ovcen MypiHa. 
ye.l'A .C .Ioau. Jlocm . 
K h. AjieKcaHĄ. H ee. 
Ilo jt. JIoHca Boeopo.

6
7
8
9

10
11
12

L u c . 17.
N. 10 po Stviat'. 
R eginy P . TVig.

Gorgon, i A dry j. 
M ikołaja z Tol. 
P ro ta  i Jacka. 
Gwidona W yzri.

j rzeczy zajaśnieją, on sam zaślepiony bę- 
J dzie.

Biada b luźn iercy ; bo język jego będzie 
| związany. I  ach. jak odpowie Sędziemu!

Biada n iespraw iedliw em u; bo konie- 
! cznie stanąć m usi p rzed  sp raw ied liw ym , a

ty m  srogim Zakono-dawcą.
B iada chciwremu; bo ucieką od niego 

m ajątk i, a ogień go pozrze.
B iada ospałem u i oziębłem u; będzie bo­

w iem  szukał czasu, którego strac ił, a nie 
zn a jd z ie  na w ieki.

12



SEPTEMBER, CEKTilEPR, W RZESIEŃ ma dni 5o.

ry ■■ T  I Św ięta Rzymskie według i 
S tarego 'K .alendarza . j Św ięta Ruski*

S ze d łs zy  p o ka żc ie  się K a p ła n o m . Luc. 17.
1 N .nS po S m a t i >oc.N.xVl.Jt>.f I .  i 5 rnci -.CoiaecTaia
2 P.
3 W .
4 S.

C.
P.
s.

Stefana K r. i M axytna. 
l o b e l i i  K r. i E u fro zy . 
Rozalii P anny  i Bazyli. 
U rbana i W aw rzyńca. 
Zacjiaryjasza i P elrone. 
Reginy Panny". W  i  gil.

M y’ienHKa M a n ia H T a . 
CBHiRMyn. AneiMa. 
Cniixuciviyn. Banm ibi. 
lip o . 3 ax a p ia  11 Ejih. 
x1j ą .  A p :  IVIuxauJia. 
M yueHinta C o 3 0 HTa.

| 5 . Rzym skie według' 
L. - nowego Kaien-.iarza. 

jPazdzier: w Wrześ:]

“  M ań 6. ~
pa; Świąt. 

Podw . S. K rzyz. 
N ikodem a Myc 
C ypty jan . Such. 
Piątna S. Franci. 
Józefa i Tom . Ai. 
Januaryu . Snch

B. i
LUNAGYB.

K ie  troszczcie  się o żyw o t w asz. M at. 6.
8 N.
9

10 W .
s.
G. 
P. 
S.

Gorgoniusza i A dryjan. 
M ikołaja i P u lchery i. 
P rota i Jacka Myczeń. 
Gwidona. Ź w y c . z T u r. 
M aureliusza i P o lisen . 
P o d w yższ . S . K r z y z a .

PvBWO. 
Ce. ToaKi/Ma u  A u n .  
M yuen;. M im ogopni. 
llp en o g o ó . Geogopbi. 
Cii/mr.Mu. AvrOHOMa. 
OóHoeaeme K pa .ua . 

Boa#. G .K ps'c. Tlocm

Luc. 7.pff; ,5  c - . t
-7J. •- 'r'ji *

M ateusza A r 1 E. 
M aurycego Myc. 
T ek li Pan. i My. 
Pafnuc. i G erar. 
Klcofa. i A ure l. 
Jozafata i  C ypr.

I  u s ia d ł on. k tó ry  b y ł
15 N. Mtn. N.M.P.
16 P . K ornelego i Eufem ii.
17 W . P ią t. S. F ranc , i Justyn .
18 S. Tomasza i Józef. Such.
19 C. Januarego Bisku. i My.
20 P . Eustachi. i Faus.. Such.
21 S. JVIateusz. A .  i E .  Such.

u m a r ły .  Luc. 7.
U . 10 no ConiecTBiH. 
BejiMymiy. EvcfjintiH. 
Myru:iy. Coc]) i u h  h . en, 
T lpenogoó. E m ie m a . 
M y  ueiim ta Tpotjm ata, 
Bejnvryu. EvcTacjnn. 
AnocTOAa Kon,ąpaTa,

L uc. i 4.
51. pc S w ^U  
W acław a K ró l. 
M ichała A rch a. 
H ieroni. D. Koś 
JJct: Bem igiusz 
A niołow  Stróżo. 
K andyda Myc ze.

23 N
23 P.
24 W .
25 S.
26 C.
27 P .
28 S.

G odzili się tv sza b a t u zdraw iać . L uc. i 4.■ł-t r- 6 -r\it VT- r> r~.............ifc po Świąt* M auryce 
T ek li P anny i-Męczeń. 
Pafnucego i G erarda. 
K leofasa i A u re lii Pan. 
Jozafata A r. Bis. i My. 
P r. S. Stan. K oz. i Dam. 
W acław a  K ró la  i Mę.

j.6 no CcnnecxBii 
3a z. Ce. lo a n . ITpcĄ. 
llepMun;. P .A . 0 eK.iw. 
E rcppocnniu  n  Cepei. 
AjtO. h Enan. Icatrua. 
M yue. KaAAicTpaTa. 
flp en o g o . X apnxoH a.

M at. 22.
4 p .  17 po Sw ląt-. 
5 1 P lacyda i F law . 
6 B runona i -Fidy. 
7] M arka i Justyny. 
8 B rygidy  W d o  
g Dyonizego Myc. 

10 Francisz. Borgi
J a k o ł te d y  D a w id  w duchu  zow ie go P a ;  M at. 22.

2g N .|*7 po Św iąt. J ff ic h a ła .f l • 17 no CoiuecxBiH. 
3o P .(H ieron im a Dok. Ko.śc.|CBfimęMyu. F p n ro p ia .

M at. 9.
n J L  j8  po, Świąt* 
121 M axym ilijanaB

&
m

SB
fC'

m
m

2=5

ftft
st>

t%
8i&
m

Sn
&

Słońce w stę­
puje w  znak 
wagi dn. lT 
god. 1 mi. 33 
rano.

Porówna: no­
cy z  dniem. Po­
czątek jesieni.

Ost. kw .
d n .  6 godz. 7 
min. 19 w ie­
czorem.

Nów dn. 
j 5 go. 8 mi. 
i 7 wieczór.

_  P ierw , 
kwad. dn. 21 
go. 7 min. 3o 
wieczorem.

Pełń. dn. 
29 go. 9 min. 
9 rano.

B iada pysznem u; ho k iedy  w ynidzie do 
g ro b u , w  ten  czas zrozum ie , czym  b y ł 
w  oczach Bozkich.

Biada w szetecznikow i ; ho szata jego 
godowa śm ierdzieć będz ie , a on z hańbą

swoją z pośrzodku gm inu  Sw igtych na 
łeb  w yrzucony zostanie.

Biada uporczyw em u ; biada bankietn i- 
k o w i ; biada p ijanem u  ; albowiem  z cu­
dzołożnikam i policzony, a z rozboynika-

i 3



OCTOBER, OKTREPL, PAŹDZIERNIK ma dni 5 i .

D. T. S w ię ta  R zym skie ^w edług 
S tarego K alendarza . Ś w ię ta  R uskie. L.

S. R zym skie według 
nowego K alendarza. 
L istopad  w  Pazdzie

j B . Z  

1
LUNACYE.

■ r  W .
, 2 S. 
; 3 C. 
; 4 P. 
| 5 S.

Remigiusza Biskupa. 
A niołow  Stróżów. 
Kandyda Męczennika. 
Franciszka Seraf. W y . 
Placyda i Tów ar. Mę.

XIoxpoBi» 3Ip . Borop 
Cbhihmh. Kvnpim ia. 
CmpM'i. /IpoHYcia Ap. 
CBaipMyn. Iepoeen. 
My nenii. XapixiiHbi.

13
14
15
16
17

Edw arda Króla 
K ajix ta  Pap. BI 
Jadwigi i Teres. 
Florenly. i Gaw. 
W ik to r, i Lucy.

€ *
frk
Wh

&£
SS

m

m?

•Ss
m
Sfe
w
t g

PS
«

m
Sl!)
in

&
&
n
m

Słońce wystę­
puje w  znak 
niedźw iadka 
dn. i i  go. 10 
mi. 21 rano.

Ost. kw. 
dn. 6 go. 1 
m. 54 rano.

©  Nów dn.
13 go. 10 mi. 
58 rano.

3 0  ̂ Pierw, 
kwad. dn. 21 
god. 3 mi. 1 i 
wieczorem.

©  Pełnia 
dn. 28 go. 7 
min. 4g w ie­
czorem.

Czei
6 N.
7 P.
8 W .
9 S.

10 C.
11 P.
12 S.

nu myślicie z łe  rzeczy
p© Sw, Koi.PTBfar 

M arka Pa. i Osyty Pan. 
Brygidy W d . i Justyn. 
Pyonizego Bis. i Mę. 
Franc. Bor. Zwy.Cboc. 
Zenaydy iP lacyd . Pan. 
M axymilija. Bis. i Mę.

tv sercach. Mat. 9.
I I . - 18 r?o CojtrectBii'. 
My>i. Ceprin n Baxx. 
Ilpeno/toó. IlejiariH. 
A no . Ianoea Ajrcpeo. 
M ynenn. Evjiaivmifl. 
AriocTOJia (Jhiaiinna. 
MyneHHKa IIpoBa.

18
*9
20
21
22
23
24

- Mat. 22^
Ił. rg po SmąS'
P io tra z Alkant. 
M axym. i W an. 
Urszuli P. i Mę. 
Jana i Korduli. 
Jana Kapistran. 
Rafała Arch an.

A  kit
13 N.
14 P.
15 W .
16 S.
17 s-i 18 P.

j 19 s -

rrychkolwiek n a y  dzieci 
Tg pO SwląTEdwarda.
K alix ta  i  Burcharda. 
Jadw igi i Teressy Pa. 
Florentyna i Gawła.
W iktora i Lucyny P. 
Ł ukasza  A po . i  Kwa. 
P iotra z Ałkantary.

eŁ wżowcźe. Mat. 22/ 
11. ig  no' CoineCTBŚa 
M ynennxa Ha3apin. 
M ynemixa JlyKiima. 
MyuemiKa JlorBHiia, 
Cbh. Ibpopoxa Ocin 
A110. u Keane. JJynu. 
Cbk. Ilpopoxa IoiijiH.

25
26
27
28
29
30
31

Joan. 4.„ .
N. 20 po Swiąf
Ew arysta Papie. 
Iwrona i Freme. 
Symona i Judy 
Narcysa i Euzeh. 
Marcel, i Zenob. 
W olfg.B . W ig .

1 I  un  
120 N. 
i 21 P.
22 W .
23 S.
24 C. 
26 P. 
26 S.

ie r z y ł  sam i  wszystek  
20 po SwfĘh  M axyrni. 

Urszuli P. i 11,000 Bzie. 
Jana dobre, i K orduli. 
Jana K apistrana W yz. 
Rafała Archanioła. 
K ryspina i Kryspinia. 
Ew arysta Papieża i M.

dom jego. Joan. 4.
H . 2© sto CoinecTBia 

rfpenoAOÓ. Liapiona. 
K as. łh i .H p .  Koeop. 
A n . la m n a  K p . Koc. 
C. MyneBHKa Apeebi. 
MyneHH. M apjuana. 
BejiMz. /juM um pin.

1
2
3
4
5
6 
7

MaU_ liL.
N ov. N, WszUS?
D zień  Zaduszn. 
Teofila i Huber. 
K arola Borome. 
Zachar3% i Elżb. 
Leonarda W y z .  
Engielberta.

M ie y  c
27 N.
28 P.
29 W .
30 S.
31 C.

ięrp liw ość n a d e  m ną , 
Si poU w iązana Kan. 

Sym ona i J u d y  Apos. 
Narcysa B. i Euzebii P. 
Marcellina i Zenobii. 
Antoni, i W blfg . FKig.

a wszystko. Mat. 18.
|Z. 31 no CoffiecTBin 

M ynemnta TepeiiTin. 
MyneHHii. AHacTacin. 
[Wynemixa 3 inoBin.  
AnocTOjia CTaxi’n.

8
9

10
J 1 i12

„M at. 22^ .
23 po Swr$t 

Teodora Męcz. 
Andrze. iNimfy. 
M arcina Eisku. 
5 Braci Pol. Mę.

mi karany będzie.
Biada pieszczonym rozkosznikom y bo 

po krótkim  czasie , jako ćielec poprowa­
dzony będzie na rzeź.

Biada liipokrytow i i  ob łudn ikow i; bo 
go Pasterz praw dziwy zaprze się , a Sę-

dzia onego za wilka poczyta.
Ośmioro Szczęśliwości.

1, Błogosławiony, klóry  ciasna drogą 
idzie ; bo z chwałą do K rólew stw a w pu­
szczony będzie.

’4



NO VEM BER , HOREPL, LISTOPAD ma dni 5o. j
1

D. X. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie.

iS. Rzymskie według 
L.jnowego Kalendarza. 

1 Grudzień wLiatopa.
B .Z .

z. LUNAGYE.

1 P .
2 S.

-■ L Sw'ętyc}j»|KocMBi 11 /l,aMiaHa H . l i 3 jD ydaka W y zn a . 
D zień  Z a d u szn y .  W ik . jMyueiiHKa AxiHAHHa.| i4 |Serapioua Męcz.

lim
m

m i
9 S

fdk
m
Ok

m
n

&

e k

m
m
&

a h
s

n
w

&>
m
f t
w>

Słońce w stę­
puje w  znak 
Strzelca dnia 
io go. 6 min. 
47 rano.

Ostatnia 
kwad. dn. 4 
go. 10 mi, 5o 
rano.

^ ^ N ó w  dn. 
12 go. 4 mi. 
6 rano.

3 ^  P ierw , 
kwad. dn. 20 
go. q mi. 11 
rano. -

Pełn ia  
dn. 27 god. 6 
min. 6 rano.

God
3 N.
4 P
5 w !
6 S.
7 C.
8 P.
9 S.

zih sie c z y n s z  da w a ć  
39 ^ ^ O p . K i Y L P .  

K aro la  Boromeusza. 
Zachary, i E lż t.  B .S .J. 
L eonarda W yznaw cy . 
H erku lana i E ngielb . 
Czter. K oron , i Godfr. 
Teodora M ęczennika.

Cesarzowi?  M at. 22.
11. 33 no uotnecThnt
ripenoAO. IoaHHHKin. 
MyueHii, EajtaxxioHa. 
HaBjia UciioEt.gHHKa. 
33 M y u. b.ł M h jih th .
G06. A pxi. M iixanxa

M yuenu. Onncinjiopa

15
16
1-7
18
T9
20
21

N M$ A o 9tW k t£»». 20 .-po 
Edm unda Bisku. 
Grżego. i Salom. 
Eugeniu. i Odon. 
E lż tie ty  K rólo . 
F e lix a  W alezy. 
Ofiaro. N. M. P.

Odstc
io  N .‘ 
n  P.
12 W .
13 S.
14 C.
15 P .
16 S.

p c ie . albow iem  v ie  urr 
^ T o S w ^ A n d r z e ja .  
M a rc in a  B isk u p a .
5 B r. P o l. i M arcina P . 
D ydaka W y zn aw cy . 
Serapiona M ęczennika. 
Leopolda i G ertrudy. 
O im ara i E dm unda B.

cuda dziew :  M at. 9.
I i .  20 ao ComecTłuJi

Cb. M yuenn. M hkbi. 
Ioam ia MmiocTHBaro. 
Io a n n a  Snam oycm a. 
s in . (pu jiun . M ncon . 
M yn. P y p in . 1  a- noc. 
A n .  u E e . M ctm een.

22
23
24
25
26
27
28

.M at. 24. - .
K. 24 po SwiąE

Klem ensa P . M. 
Jana od Krzyża. 
K a ta rzy . P .. M. 
K o n ra . i P io tra. 
B aria, i Jozafata. 
B ufina i Mansw.

Ujro o
17 £L
18 P.
19 W .
20 S.
21 C.
22 P.
23 S.

tern s k ry te  r z e c z y  od 
po , Stanisław. 

Eupsychiusza i Odona. 
E lż t ie ty  K ró lo , W d o . 
*Felixa i Sym plicyus. 
O fiąrow d . IS . M a r . JP. 
Cecylii P anny  i M ęcz. 
K lem ensa Papie, i Mę.

za ło żen ia . M at. i 3.
U .  2 4 1x0 CoruccrjuTn 
MyueiiHKa Iljtaxona. 
Cbb. IlpopoK a Angin. 
C. IIpoKJia A p x ien n . 
B ob. s f M l p .  F o rt 

AnocTOJta (|)iiJiimoHa. 
AitnjiHjioxiii E nncxo.

Oo 
1 
2 

. 3
4
5

Luc. 21.
Sf. 1 A u w e n te  

A ndrzeja A post. 
D ec. E lig iu s.B . 
C try zo l. iB it ia .  
F  raneiszkaX aw . 
B a r ta ry  P. i  M . 
S a th y  O pata.

rA b y
24 N.
25 P .
26 W .
27 S.
38 c.
29 p .
30 S.

iciękanię, \ \a sze  n ie  hj 
©1 po §W ?atganaodf. 

K a ta r z y n y  T a n .  i M ę. 
P io tra , K onra . i Delfin. 
B arlaam a i Jozafat. Pu. 
R ufina i M answeta. 
Salu rn ina M ęczennika. 
.A n d rze ja  A p o s to ła .

ło w z im ie . M at. 24. 
■H. a5 no ComecToir 

CBiputyn. KuHMeHTa. 
Hpenogoó. AjivMnin. 
M yneii. Iaxona liep c . 
IlpenoM yu. CTecjtaHa. 
M ynenn. IlapaMOHa. 
A n . s in fipen JIepeo3-

6
7
8
9

1C
11
12

_M at. 11.
N. 3  Adwenta.

A m bro: B. T F ie.
Kiep. Poc.M “J 

C ypry, i W aler. 
N .M a .P . L oret. 
Damazego Pap. 
Spiryd. i Dymni-

3, B łogosław iony, k tó ry  podeptał roz­
koszy; t o  p rzed  nim  d ja l i i  drzeć j lękać 
się będą.

3, B łogosław iony czystego serca i um y­
s łu ; godnym  bowiem  siał się sędzią św ia­
ta , a jego św iat sądzić nie, może,

4, B łogosław iony, od którego ust nie

*   ' . . ...............  i i r

odctodzi Zakon; t o  od jego serca nie od­
stąpi Bóg.

5, B łogosław iony, k tó ry  dla w ielu  czy­
n i d o t r z e , t o  na sądzie Bożym Lądzie 
m iał w ielu  zastępców.

6, B łogosławiony, k tó ry  w szystko złe
i 5



D E C E M B E R ,  4 E K A B P L ,  G R U D / J .E A  a i a  a m  5 i .  j

D. T. Ś w ięta  R zym skie według 
S tarego  K alendarza. Ś w ię ta  R uskie. L.

S. R zym skie według 
nowego K alendarza. 
Styczeń w & a r  lui u

JB. i. 
'1 Z-

LUNAGYK.

1 N.
2 P.
3 W .
4 S.
5 C.
6 P.
7 S.

\iebo i z iem ia  p r z e  
ł  A dw entu . Eligiego. 
Ghryzologa i B ibianny. 
F ranciszka X aw . W y . 
B arbary P anny i M ęc 
Sabby Opata.
* M ik o ła ja  B isk . M ir . 
Ambrożego Bis. W ig i.

niną. ' L uc , 21.

IfpopOKą AaBaKyMą. 
IIpopoKa Cotjiom/i. 
BejiKm zą. B a p a a p u .  
UperiOĄOÓHa. Caeau.
A pxienuc; ■ II;:. ”.c.ii aft. 
G. AiviBpocin Megioji.

13
14
15
16
17
18
*9

Joan. 1.

S piryd . i Nikaz. 
Iren e  us. i ’W ale- 
Ananijasz. Such. 
Łazarza Biskup. 
Gracyja. Bis. Su. 
Nemezvusza. Su.

w *
&
$%

m

A
S k
«£3&.
‘Al

E h

m

m
m
m
Ł%

#£

m

m

<?*
S i
* *

Słońce w stę­
puje w  znak 
kozierozca d. 
9 go. 6 min. 
■±8 w ieczór.
Przesileń: nocy . 
Poe.łętek zim y.

Ost. kw. 
dn. 3 go. 10 
min. 5o w ie­
czorem.

Nów dn.
11 go. n m .  
7 wieczór,

3 ^ )  P ierw .
kwad. dn. 19 
go. 12 mi. 29 
po północy.

© P e ł n .  dn. 
26 go. 7 m. 
wieczorem.

K
8 W.
9 P.

i o W .
i i  S.
12 C.
13 P.
14 S.

ię ^ i^ ro d za ja  Jezią p .  ̂C

C ypryjana i W a le ry i. 
N . M . P . L ore tańsk ie . 
Damazego Papieża. 
Spirydyona i Synezyu. 
L ucy i P anny  i Męczę. 
NikaZego i E ntropii.

h rys tu sa . M at. 1.

G. MyneHiiKa M hhbi.
ripcnogooH. 4 aHiHJia. 
npenogo. Cnvpi/tona. 
BeJiMnen. EycrpaTia:. 
Cb. MyneHH. 0 vpca

20
21
22
23
24
25
26

JL.UO. 0.
D4. %- . i lu  YyGJHt
Tomasza Aposto. 
Zenona i Anasta. 
W ik to r .  P . i M. 
Ada. i Ew - W i s .

... T?

1  sp y
15 JN.
16 P.
17 W .
18 S.
IQ C.
20 P.
21 S.

ta li  go, co£ ted y?  jestes  
0 A ow entn , W alferyja. 
Ananijasza i A delaydy. 
Łazarza 1 O lim pii. 
W ik to r, i Grac. Such. 
Nemezyusza i Faustyn. 
Eugenia, i Teofila. Su. 
T om asza  A p o st. Such.

t y  E lija sz?  Joan. 1. 
U . CaaT.»Xrp4dTgj^ 
Cb. IIpopoKa A rren . 
Ilpopoica /laHiiiJia. 
BejiKMn. CeBacTiHHa. 
MyneH. BoHin|)aHTui. 
GBaiitMyneH. IrnaT ia. 
M yueHuąbi lOjiiaHin.

27
28
29
30
31

1
2

L uc. 2.

M łodzianków . 
Tomasza Bis. K. 
D aw ida K ró la . 
Sylw estra Papie. 
J a n .  1 0
M akarego Opat.

22 N.
23 P.
24 W .
25 S.
26 G.
27 P .
28 S.

C zyń c ie  p ro ste  ścieżki 
4 Adwentu. Zenona. 
W ik to ry i P anny  i Mę. 
A d a m a  i E w y . W  i  gil.
Narodzę: C hrystusa P .  
Sżczepapa I .  M ęczeńn. 
J a n a  A p o s t .  i  E w a n .  
\lło  <fz i  a n  ko tv.

jego . Ltic. 5.
il, GsnxLixt> 0 ?eTg£. 
10 M yueu. bb K p i t r i .  
H a s .  l i p  mu,. E erea iit.
PoiEg. F. Iircyca 
Cooop-b Hn." Fłóropo. 
Gxediana i i  M y u en a . 
G.M. gBy TMy bł Hiic.

3
4

_ 5.
6
7
8
9

M at. 2.
N. po N ow O lok . 
T ytusa Bis. i M . 
T elesfora P . M. 
X P|6Cu W.FÓlOWs' 
Julija. i Lucyja. 
Rygobe. i Sewe. 
M arcyja. P. i M.

1
29 N.
30 P.
31 W .

ria  pow stan ie w ielu w  
Po Boi. N sto- Tomasza. 
Dawida K r . i Leonilda. 
Sylw estra Pap. W yzn.

I z r a e lu .  L uc. 2. v l
H . sro PoniĄ. T e c n o g  
MyneHiiijBi A n rc iit . 
l i p .  M ejianiH P iim jih .

10
11
12

L uc. 2.
N. A' jpó.5: K róŁ  
H ygina Papieża. 
R aynol. i Honor.

od siebie odpędza p ie rw ie y , n iżeli się 
z nayczystszym  złącza.

7, B łogosław iona rzecz bać się B oga, 
i  trosk liw ie obm yślać dzień ostateczny.

8, B łogosławiony, którego życie wyso­
k ie , duch pokorny.

( D a ls zy  ciąg n a stą p i).
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D N I  Ś W I Ą T E C Z N E  / U R O C Z Y S T E ,
W które uczący się W Szkotach są wolni od nauk.

i ,  N O W Y  R O K  i
S T Y C Z E Ń .  |

rocznica urodzin N.' 
W . X . H e l e n y  P a w ł ó w n y , w  ro k u  1807 
narodzoney dnia g Stycznia.

6, Zjawienie Fańskie albo 3ch K rólów .

L U T r .
2, G rom niczney N ayśw ięt: M ary i Panny. 

a3 i 34. P ią tek  i Sobota p rzed  Syrną Niedz'.

M A R Z E  C.
| 4. Świętego Kazim ierza K rólew ica. 
ja5, Zwiastowanie Nayświęt: M aryi Fanny.

E  T Y  J E C I E  Ń.
11, W ie lk i Czwartek.
13, W ie lk i Piąt-ęk. 
i 3, YVielka Sobota.

;i4, i 5 i 16, Z rnartw ych: Paris: i cały tydzień. 
■21, Im ieniny J e y  I b ip e r a t o r s k i e y  M o ś c i 

A l e x a n d r e  T e o d o r ó w n y  i N. W . X . 
A i .e x a n d r y  N i k o ł a j Ów n y .

M  A  Y.
9, Świętego Nikołaja Cudotwórcy. 

ia5, W niebow stąpienie Pańskie.

C Z E  R  TY I  E  C.
2, 3 i 4. Zesłanie Ducha Świętego. 

iS, Boże Ciało.
3Ó. Dzień urodzin J e g o  I m p e r a t o h s x i b y  Mo­

śc i N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  ay roku  1796. 
i N. W . X . A l e x a n d h t  N ik o ł a j ó w n t  
w roku 1820.

39, Św iętych Apostołow P io tra  i Pawia.

L I P I E C .
1, Dzień urod*. J e t  L>srt;»KTos*s.iłt Mości

S I E R P I E Ń .
6, Przem ienie: Pańskie i roczni: urodź: H  

W . X . M a r t i  N i k o ł a j ó w n y  w  r. 1819.
i 5, W niebow zięcie Nayśw ięt: M ary i Panny.
22, Koronacyja J e g o  I m p e r a t o r s k t e y  M o ś c i .  

N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  Samowdadnącego 
Całą Rossyją i J e y  I m p e r a t o r s k i e y  M o ­
ś c i  A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y .

29, Ścięcie Świętego Jana Chrzciciela.
5o. Im ieniny  N. W . X . Cesarzewńcza A le ­

x a n d r a  N i k o ł a j e w i c z a  i  rocznica uro­
dzin N. W . X . O l g i  N i k o ł a j ó w n y  w  ro­
ku 1822 oraz K aw alerskie Swńęto O rderu  
Sgo A l e x a n d r a  Newskiego.

W R Z E S I E Ń .
8, Narodzenie Nayświętszey M ary i Panny.

i 4, Podwyższenie Świętego Krzyża.
26, Świętego Jana Apostoła i Ewangelisty.

P A Ź D Z I E R N I K .
i ,  Opieki Nayświętszey M ary i Panny.

22, Cudownego Kazań: Obrazu N. M ary i P.

L I S T O P A D .  .
1, W szystk ich  Św iętych.

20, W stąp ien ie na T ron  J e g o  I m r e r a t o r s k i e y  
M ości N ik o ła ja  P aw łow icza  Samowład- 
nącego Całą Rossyją i K r ó l a  Polskiego.

21, Ofiarowanie Nayśw iętszey M ary i Panny.

G M  U D Z  I  E  Ń.
6, Świętego N i k o ł a j a  Cudotwmrcy i Im ie­

niny J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mości Nuto 
ł a j a  P a w ł o w i c z a .

3, Niepokał: Poczęcia Nayś; M ary i Panny.
25, 26 i 27, B oże N aro d ze n ie  i p a m ią tk a  

w y g n a n ia  F ra n c u z ó w  z k ra ju .

Proca w sm ienionych uroczystych d n i ,  w ol­
ni są od nauk od dn. 26 G rudnia do dn. 2 Sty-j 

A l s x a b d r y  T e o d o r ó w n y  w  r o k u  1798. leżnia, także w V Sakacyyna w e d ł u g  zw yczajni
P  17
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I N N E  D N I

w które U czniowie n i

S T Y C Z E Ń .
7, R o c z n i c a  u r o d z i n  N . W .  X .  A n n y  P a -

w i ń w u T  w  r o k u  I7 g 3 ^
; 2 8 ,  R o c z n i c a  u r o d z i n  N .  W .  X .  M i c h a ł a  

P a w ł o w i c z a  w  r o k u  1 7 0 8 .

L U T Y .
3, I m i e n i n y  N .  W .  X .  A n n y  P a w ł o w u *  i 

K a w a l e r s k i e  Ś w i ę t o  O r d e r u  S t e y  A n n y .
4 ,  R o c z n i c a  u r o d z i n  N .  W .  X .  M a r y i  P a - 

w ł ó w n y  wr r o k u  178 6 .
20, R o c z n i c a  u r o d z i n  N .  W .  X .  M a r y i  M i -  

| c h a ł o w n y  w  r o k u  1 8 2 5 .

! K W I E C I E  Ń.
17 ,  R o c z n i c a  u r o d z i n  N .  W .  X .  C e s a r z e w i c z a  

A l e x a n d r a  N ik o ł a je w ic z a  w  r o k u  1 8 1 8 .

m  a  r .
: i 4 , R o c z n i c a  u r o d z i n  N .  W .  X . E l ż b i e t y  

M i c h a ł ó w n t  w  r o k u  1 8 2 6 .
2 1 ,  i m i e n i n y  N .  W .  X . K o n s t a n t y n a  N i k o -  

ł a j e w i c z a  i  N .  W .  X . H e l e n y  P a w ł ó w n y .

L I P I E C .
11, I m i e n i n y  N .  ‘ V .  X .  O l g i  N i k o ł a j ó w n y .
2 2 ,  I m i e n i n y  N .  W .  X .  M a r y i  N i k o ł a j ó w -  

n y ,  N .  W .  X . M a r y i  M i c h a ł ó w n t  i  N .  
W . X . M a r y i  P a w ł ó w n y .

T A B E L N E ,
e sq wolni od nauk.

2 7 ,  R o c z n i c a  u r o d z i n  i I m i e n i n y  N .  W .  X .  
N i k o ł a j a  N i k o ł a j e w i c z a  w  r o k u  i 83 i .

S I E R P I E Ń .
16, R o c z n i c a  u r o d z i n  N .  W .  X .  K a t a r z y n y  

M i c h a ł ó w n t  w  r o k u  1.827.

W  R  Z  E  S  I  E  Ń.
3, I m i e n i :  N.  W .  X .  E l ż b i e t y  M i c h a ł ó w n t .
9 ,  R o c z n i c a  u r o d z i n  N .  W .  X .  K o n s t a n t y ­

na N i k o ł a j e w i c z a  w  r o k u  1 8 2 7 .
2 2 ,  K a w a l e r s k i e  Ś w i ę t o  O r d e r u  S g o  X i ą -  

ż ę c i a  W ł o d z i m i e r z a .

P A Ź D Z I E R N I K .
13, R o c z n i c a  u r o d z i n  N .  W T. X.  M ic h a ł a  

N i k o ł a j e w i c z a  w  r o k u .  18 3 2.

L I S T O P A D .
8 ,  I m i e n i n y  N .  W . X .  M i c h a ł a  N i k o ł a j e -  

w i e z A ,  N .  W .  X .  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a , 
i Ś w i ę t o  w s z y s t k i c h  K a w a l e r y y s k i c h  
R o s s y y s k i c h  O r d e r ó w .

24, I m i e n i n y  N .  W ' .  X .  K a t a r z y n y  M i c h a -  
ł ó w n y  i  K a w a l e r s k i e  Ś w i ę t o  O r d e r u  
S t e y  K a t a r z y n y .

26 ,  K a w a l e r e k :  Ś w i ę t o  O r d e r u  S g o  J e r z e g o .
5o,  K a w a l e r s k i e  Ś w i ę t o  O r d e r u  Ś w i ę t e g o  

A n d r z e j a .

D N I  Z  W  Y  
w  które  się śp iew a  po Kość

C Z E P  W I E C .
2 7 ,  Pamiątka z w y c i ę z t w a  p o d  P ó ł t a w ą .

L I P  I  E  C.
10, Pamiątka p o k o j u  z a w a r t e g o  m i ę d z y  Pań- 

j s l w e r n  R o s s y y s k i ć m  i P o r t ą  O t t o m a ń s k ą  w  
j K a i n a r d ż y ,  i p r z y ł ą c z e n i a  T a u r y c k i e g o  
1 p a r o w a  d o  d z i e r ż a w y  P i o s ś y y s k i t y .
27, W zięcie Fregat przy A n g u c i e  i przy 

i Grengramie.
'i

C I Ę Ż K I  E,  
iołach T e D eum  laudam ut.

S I E R P I E Ń .
9 ,  P a m i ą t k a  w z i ę c i a  N a r w y .

19 ,  P a m i ą t k a  z w y c i ę z t w a  odniesionego *ad 
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1 0 © A l E K
Do K a len d a rza  Gospodarskiego n a  rok i  84 o, 

za w iera ją cy  w sobie różne

WIADOMOŚCI GOSPODARSKIE.

S P O S O B Y  R A T O W A N I A  B Y D Ł A  

TP e % a s  i e j e g o  c h o r o b y .

Bydło rogate jest naywiększym w  go­
spodarstwie wieyskiem przedmiotem: jak sta­
nowi ważną nadzieję gospodarza, w  jego 
zawodzie dążącym do dobrego celu powię­
kszenia domowego gospodarstwa, lub utrzy­
mania go w  tym stanie, w jakim go być 
pragnie, przyuaymuiey na opędzenie pier­
wszych potrzeb życia swego; tak częstokroć 
się zdarza nieszczęśliwy wypadek dla gospo­
darza, pozbawdając z dobytku, w  nayokrop- 
nieyszym położeniu go. zostawia. Smutno 
tę koley przechodząc gospodarz, ogołoco 
nym być się widzi z tego, co ku jego zmie­
rzało celowri; stawa w naywiększym niedo­
statku, za dotknięciem losu nieszczęśliwego, 
przez chorobę i upadek dobytku swego. Za­
pobiegając w ięc temu, udzielamy naszym 
czytelnikom, a osobliwie gospodarzom „.tru­
dniącym się uprawą roli, i chowaniem by 
dła, sposoby do ratowania w czasie choroby 
i upadku jego. Sposoby, jakie tu ńiżey są opi­

jane, podaue. były  przez 1*. Sławińskiego 
Doktora Powiatowego ilossieńskiego dla za 
tamowania rozszerzającey się w tymże Po­
wiecie na bydle rogaLym zarazy, w roku 
1 8 1 6  za aprobatą W yższey Zwierzchności 
w Gubernii W ileńskiey opublikowane. Przed­
sięwzięliśmy więc takowe sposoby dla wia­
domości gospodarzy, w zapobieżeniu tym 

'nieszczęśliwym wypadkom, przełożywszy z 
jKttasyyskiego aa język polski, spisać, i one
1 D?

w ninieyszym Kalendarzu naitępni* umie­
szczamy. J3. Sz .......

Z n ak i choroby.
1 , Chore bydło pokazuje się smutnym,' 

sierść na nim daje się widzieć najeżona, żuy- 
ki nie działa, od karmu oddala się, głowę  
ma spuszczoną, uszy obwisłe, oczy czerwone, 
napełnione łzami, lub cieczą z oczu materyi 
bia ło-ió łtaw ey, uryna czerwona , brzuch 
wydęty, obstrukcyja lub gnoy pokazuje, 
zołzy lub puchlina znayduje się około gardła.

Sposoby 'leczenia.

1 , Chore bydło od zdrowego wraz od­
dala się tak, ażeby nie miało z sobą zeyścia 
lub połączenia.

2 , Natychmiast od 3ch do 4ch funtów, 
lub 4ry płaskich talerzy wypuścić krwi, 
w proporcyję wielkości i sił chorego by­
dlęcia.

3, Z rana i wieczorem da\t ać bydlęciu ]
lizać po jedney garści soli. - ^  1

4, Za napoy dawać czystą wodę % pół j 
lotem rozpuszczoney saletry.

5, Kilka razy na dzień zlewać zimną ! 
wodą. lub kąpać, w rzece. |

6, Jeśliby była obstrukcyja, w  takim ’ 
razie dać na oczyszczenie, następujące lekar-j  
stwa:— W ziąć soli glauberskiey  łotow 4 , '



lub  soli g o r z k ie j  łot. 6, sa le tr y  pól ło ta ; 
wszystko to rozpuścić w  wodzie na jedną 
kw artę ,  dodać mąki owstetney tyle, jak dla" 
zrobienia poyła. i za jednym razem naczczo 
wlać bydlęciu w gardło, w  razie wydęcia 
nioźna powtórzyć takowe lekarstwo..

7, W  prżeciwrtyin zdarzeniu, jeśliby ob. 
s trukcy ja  była z wydęciem brzucha, w  len 
czas dawać lekarstwa następujące:— Wziąć 
korzenia R a p o n fic u m , nazywany w  Aptece, 
pół łoTa, p io łu n u  kwitnącego tyleż: wszyst­
ko to stłuc na proszek, zmieszać z mąka 
bądź jaką,''dodawszy w o d y  tyle, ile potrze­
ba, porobić gałki, k tóre na jeden raz na­
czczo dać bez p rzerw y  przez 5 lub 5 dni.

8, Za napoy dawać następujące: W ziąć  
kw asu siarczanego  rozprowadzonego wodą 
na łotow 4, kryniczney wody  .garefy 4, zmie­
szawszy razem daw ać pić lub wlewać czę­
ściami w  gard ło  bydlęciu, k tó re  takową 
porcyję w  jednym dniu, po kilkokrotnym 
powtórzeniu, użyć powinno.

9, Jeżeli będą wrrzody lub puchlina oko­
ło gardła, na, to porobić pod piersiami za- 
włóki.

to, Okurzać chlewy, lub  te mieysca. 
gdzie utrzym uje się bydło, następującym 
sposobem: W z ią ć  sa le try  ło tow 2, wysypać 
w  szklanne naczynie, wdać tyleż oleyku s ia r­
czanego , zmieszać i postawić w  chlewie, lub 
w  tym mieyscu, gdzie bydło, z ostrożnością, 
ażeby do tego przystąp ić  nie mogło, i tako­
w ą mieszaninę szklannym po Łyczkiem często
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mieszać, ażeby mocne kurzenie z siebie w y ­
dawało; takowego naczynia w  proporcyję 
wielkości chlewów nioźna postawić kilka; aj 
w niedostatku saletry, można użyć następne-! 
go: W ziąć suit ku c h en n e j  dwie części, oleju 
siarczanego  jedną, część. Zmieszać i postą­
pić tak, jak wyźęy tego powiedziano.

11, K arn i powinien być dobry, jako to: 
Owies, jęczmień, i t. p. ziarna wodą słoną 
pokropiwszy i siano wyborne dawać.

12, Jeśliby które bydle padło nie zdey 
mująe skóry, wrttz zakopać głęboko w zie-

Sposoby u p rzed zen ia  od za ra zy .

i ,  Puścić k rw i  tyle, ile powiedziano 
wyżey pod IN. 2; po wypuszczeniu k rw i  na 
d rugi dzień dać następujące lekarstwa: W ziąć  
brzozowego dziegciu  garniec i , m ą k izy tn ie y \  
gafcy 2, śledzi sztuk 10, sa le try  łotow io,' 
czosnku  g łówek 20, siarki łotow 10. Stłuc 
to wszystko po osobno, potyrn razem zmie­
szawszy, porobić gałki w równey części, 
ażeby było z takowey' massy sztuk 120, z 
których po jedney bez przerw y przez trzy  
dni rano naczczo dawać każdemu bydlęciu; 
po tym  lekarstwie za pół godziny wypuścić 
11a paszę, lub nakarmić. |

2, Oblewać zimną wodą, lub kąpać, jak' 
wyżey powiedziano pod !N. 5.

3, Również okurzać chlew y, jak pod N. 
io jest opisano.

H I S T O R Y  J A  N A T U R A L N A  O W I E C .

R zecz krótka o Owcach, u w a ża n a  pod  względem gospodarskim.
( D o k o ń czen ie  ).

r»ca«

O nieprzyjaciołach Owiec.
a) Ze zwierząt czworo-nożnych: W i lk  i Lis.
b) Z ow sdow i robactw': Jlipobosca ovi- 

na, pediculus pvis, Oestrus ovis, Acarus 
Ricinus, Mydatis cerebri; śrzodki zaradczę

t j m  zwierzętom i owadom już Wyżey były
podane.

O wełnie.
a) Bardzo już jest rozkrzewianym u nas  ̂

użytek wełny, która w gruncie niczem in-j
20 !
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nem nie jest juk delikatnym i kędzierzawym 
włosem, k tó ry  z-owiec otrzymujemy. W  iel- 
ka część ludzi znajduje swe utrzymani, 
tylko przez jey wyrabianie , a nay w iększey 
części służy za ubiór.

b) Jest ona różney dobroci, do tey le  czę­
ści p rzyk łada się k lima częścią i uaywięcey 
pożywienie owcy. W  klimacie umiarkowu- 
nym, wełna zbierana jest naylepszą, albo- 
wiem ta tak gorącym  jako i zimnym wy- 
radża się.

c) W e łn a  na grzbiecie jest uaydelikat- 
nieyszą, i uaydłuższą, po n.iey idzie wełna 
na szyi, na bokach, brzuchu i piersiach, a 
naygrubsza na tyle udow.

d) Peruwijańska, Tybetańska i Każmir- 
ska w ełna jest najlepszą, z dwóch ostatnich 
owiec wełny, w yrabiać  się zw ykły  szale na 
wschodzie: i długo w  Europie niewiedziąno, 
jakiey.by to wełny  była przędza, i według 
zwyczaju różnym  przypisywano zwierzętom. 
Dopiero wr roku  1774 odkryto.

e) Owczarnia podzielona być powinna 
na tyle części: by  osobno znajdow ali  się 
t ryk i,  osobno barąny, daley m aciory  z ja­
gniętami, a następnie osobne stada formować 
pow inny, różne wieki tychże owięc; w  śrzod- 
ku  zaś owczarni powinno być umieszczone 
koryto, w k tó rym by paszę dla owiec mo­
żna było mieścić.

f) Powinna być owczarnia wysłaną m ier­
nie mchem wysuszonym lub słomą.

O beyście się z O wcami.

a) Owce są bezsilne, żaduey prawie pracy 
wytrzym ać nie mogą, bieg długi i broda 
prędko je morduje, upał jak i wilgoć ró ­
wnie dla nich są nieznosuemi.

b) Co się tycze napoju, ten im podawany 
być powinien czysty, pasza sucha a nie slę- 
chła, gdyż lakowa staje się przyczyną wielu 
chorob, i sol kilka razy w  tydzień do liza­
nia owcy, bo to jest śrzodkiem utrzymują-

j cym ją w dobrey wełnie, wr ciele, wr obli- 
tości mleka, i t. d.

c) Na paszę po polach trzeba w ybierać 
dla nich mieysca suche, pagórkowate, aro-

Jmatycznemi ziołami zarosłe, jakiemi są m a­
cierzanka, piołun, i t. d.

d) Zatrzymują się w Owczarniach w  cza­
sie dni słotnych, także w  czasie mgły i ro-! 
sy, wyjąwszy zimy', gdzie w  dnie p iękne1 
pizepędzonemi przez pole, dla zdrowia, być; 
powinny.

O czasie s tr zy że n ia  w ełny.
a) M amy wełnę dwojaką, to jest: razj 

strzyżoną, i dwa razy strzyżoną.
b) Pierwszą otrzymujemy: (a  k tó rą  rm-j 

zywamy raz strzyżoną ), tę, tylko zebranąj 
z jednego strzyżenia, przez cały  rok  i to 
około Zielonych Świątek.

c) Dw ostrzyżoną zbiera się dwa razy do, 
roku: raz na wiosnę, po ukończeniu się dni' 
s łotnych, o z początkiem ciepła miernego. 
Drugi raz w  jesieni, przed zaczęciem się 
dni słotnych i po odrośniąciu przy zwoilym 
wełny. Bóżnica ta dla tego się zachowuje,! 
ze jedne w yrobk i  wymagają pierwszego ga 
tunku wełny, a j n n e  drugiego gatunku.

d) W  Hiszpanii dniem przed ostrzyże-’ 
niem wełny, wprowadzają owce do miey-J 
sca opalonego, gdzięby się pocić mogły, co 
pestrzyżenie nadzwyczay ułatwia; po ostrzy­
żeniu zaś owce powinny być trzymane, gdy­
by nie zaziębiły się.

e) K to  chce mieć wrełnę dobrą, ten się; 
z owiec zrzec powinien mleka, gdyż to ma 
w ie lk i  w p ły w  na jey rośniącie.

-I

O chorobach Owiec i  sposobie ich  
leczenia .

a) Niezliczonym chorobom owrce podlega 
ją: szczegulniey zaś parchom  (Racude), są 
całe trzody, k tóre  tą chorobą są zarażone, * 
Niemcy nazywają tak Schm iervich . K iedy  
ta choroba jeszcze bardzo góry nie wzięła, 
można w prawdzie użyć jeszcze w ełnę i mię­
so lecz oboje złe.

b) Ta obrzydliwa choroba, powstaje jak 
świerzb i parchy  u człowieka, naywięcey z 
nieczystość, nayłepiey więc w  takowym  ra­
zie precz nieczystość oddalić. Daje się im 
codzień czystey w ody do picia. K ąp ie  się
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i myje czasami, a to w  lecie gorącym. Maść 
zaś z ośmiu funtów złego masła z dwoma 
półkwartami smoły, smarowana owcom na 
mieyscach oparszywiałych , między Stym 
Michałem a Marcinem, uwalnia ich od par­
chów. Gdy zaś bardzo jest owca parchami 
zarazona, w  tenczas myje się ją dwa razy na 
dzień ługiem z popiołu zmieszanym z sza­
rym mydłem; na wewnątrz zaś daje się dv 
ośmiu części liści senesowych, jedną część 

. Colocinthium. gotuje się to w  wodzie, prze­
cedza, i miesza się potem cokolwiek miodu. 
Z tego więc daje się kazdey codzień po pa­
rę łyżek pełnych. Przy tym, jako też i przy 
leczeniu innych chorob, trzeba owrcę słabą 
od zdrowych odosobnić.

I e) Jeszcze szkodliwszą chorobą dla owiec 
jest ospa (Schafpocken), która z ospą dzie­
cięcia ma wiele podobieństwa. Owce rów­
nież ją tylko raz mają; ponieważ ospa ow ­
cza naturalna jest bardzo niszczącą trzody 
przez to tę tak jak ludzką szczepić można 
z pomyślnym skutkiem.

8  P  O S O B  r G O S P O D J t R S K .  i  e .

Spotob hodowania drobiu ró ln e g *.

Kurczę ta .  Pierwszy tydzień. Jaja siekane, 
jwoda na misce. 2 gi, kasza gotowana, proso, 
'chleb drobiony, twaróg i woda zawuize świe- 
] £a. 3ci, toż s a m o .  Jak podrosną, poślad pszen- 
j  ny i jęczmienny.
j K a c z ę t a .  Iszy tydzień. Jaja siekane z po 
'krzywą i woda na misce, agi, cztery razy na 
;dzień olrębi, lub osypkę jęczmienną, lub 
owsianą z siekaną pokrzywą, liściami kapu­
sty lab sałaty; woda; kiedy ciepło i pogoda 
na dwor się wypuszczają. 3ci. cztery razy 
na dzień twaróg lub zsiadłe mleko mieszane 
z otrębiami pszennemi, lub osypkę jęcz­
mienną lub owsianą. Jak już zupełnie poro- 

! sną, dają się im kartofle z owsom lub otrę- 
: bis mi.

i i ' ....

d) Do szczepienia tey ospy, może służyć 
każden lancent, osobliwie znś jest nayprzy- 
datnieyszą igłą Pessyny i Lebalda. Mieysce, 
w' którym ospa w  owcy ma hyc szczepioną, 
pozbawia się z wełny; mieysce zaś na szcze­
pienie obiera się na spodzie ogona, w  odle­
głości od och do 3ch cali od kiszki odcho-; 
dow’ey; u owiec mających ogony ucięte, o- 
biera się za mieysce wewnętrzną płaszczyznę 
ucha; lecz krosta ospowata nigdy nie jest 
tak wielką i wyniosłą, jak na wyż rzeczo­
nym mie.yscu. Anglik Bogie,  który Tyhen i 
przylegle kraje zwiedził, okazał nieomylnie, 
że szale te, naydclikatnieysza w tym rodzaju 
ręki ludzkiey robota, z wełny owiee^ Tybe­
tańskich i Kazmirskich się robią. Fabryki 
Angielskie i Francuzkie próżno usiłowały 
naśladować tey roboty, lecz ani w delikat-! 
ności przędzy, ani w gęstości i ruiękośai 
tkania, nigdy Kazmirskim szalom nie w y­
równały.

el Nakoniec. u nas w  Europie trzyma J  pierwsze mieysce Hiszpańska i Angielska.

Indycz ę ta .  Iszy tydzień. Jaja siekane i 
woda łub mleko na misce.  ̂ ogi i 5ci, twa- 
rog z siekaną pokrzywą. Późniey groch roz-, 
gotow'any z drobno posiekanemi dudami 
od cebuli. Zawsze napoy świeży i czysty. 
Strzedz ich należy od rosy, deszczu, zimna i 
słońca. Potem na ścierni się pasą.

Gąsięta.  Iszy tydzień. Jaja siekane z 
pokrzywą, i wodą na misce. 2 gi, cztery razy; 
na dzień otręhi, lub osypkę jęczmienną lub. 
owsianą z siekaną pokrzywą, liściami kapu-, 
sly i sałaty, wroda czysta; kiedy ciepło i 
pogoda, na dwor się wypuszczają. 5ci, ty ły  
ko trzy razy na dzień jeść dostają. Po 3ch 
lub 4ch miesiącach do pokarmu starych, 
przyzwyczajają się.



L e k a r s tw a  n a  de fek t a  tegoż drobiu.

N a  d e fek t a  ku rczą t. Gdy się kurczęta, 
gąsięta, kaczęta i indyczęta z skorup wylę- 
gają, te skordpy  od n ich  chować trzeba, i 
niemi, nim jeść poczną, wziąwszy len _ di o 
biazg na p rzetak , dobrze pod kurzyć, i pod 
czas słabości ich- także czynić; na wszyst­
ko znacznie pomaga; przeto takie skorupki 
chować należy.

N a  d e fek tu  g ęń . Pod  czas miesiąca lipca 
naysłabsze gęsi b wają, przeto aby nie zdy­
chały , owies w urynie iudzkiey przez noc 
namoczyć, połowę uryny, połowę wody ra ­
zem wlać, i co trzeci dzień im  dawać, do­
świadczone lekarstwo,.

Gąsiąt małych, indycząt, ani kacząt nie 
puszczać na traw ę, póki dobrze nie podro­
sną, aby traw ę skubiąc, niesiliły się, przez 

1 co nie nadłamały karczków sobie, ho z lego 
; zdychać muszą.— INa stawy błotne, gdzie się 
jznaydują pijawki, gęsi niepuszczać, » to dla 
! tego: iż pijawka wpija się przez nos gęsi do 
samego mózgu, od czego icli tracić się musi 
wiele.

N a  d e fe k ta  Indyków . Ziele burśnica  lak 
'nazwane, jak tylko jeść zaczynają, dawać 
im (jak wyżey powiedziano) jaąe tw ardo go­
towane, siekane, po tym, jęczmienną kaszę w 
serw-atce gęsto goLotvac, pomienione ziele 
burśnice drobno starłszy z tą kaszą zmieszać 

ii częsLo im dawać. Inni nie radzą Zagawek 
i zażywać, od tego jakoby, im główki puchną 
jod szczepioru cebulnego ślną, a od dymu 
wszelki drobiazg zdychać musi.

A ż e b y  łaski i  in n e  g a d z in y  nie p s o u a ły  
drobiu.

Żeby łaski, kur,  gąsiąt, i innego drobiu 
nie zjadały, jako i inne gadziny. Czosnku 
zwiercić w  doynicy, albo w jakim naczyniu 
i wlać dobrego octu, potym na dz.bri i na 
noc tym, krop dio umaczawszy, je skra piać. 
Rzecz pewna i doświadczona, że się tał.iey 
m e chwyci łaska, ani żadna inna gadzina.
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Sposob p o p ra w ie n ia  zepsutego z ia rn a  
zbożowego.

Spleśniałe ziarno zbożowe, k tóre  zgoła 
nieprzydatne na pokarm, i którego zemiec 
prawie nie podobna, można zrobić zupełnie 
pi zasnetn i zdrów em, wsypawszy je tylko 
do w rzątku wody i póty w nim zostawując. 
dopóki woda nie przestygnie. Potrzeba, aże­
by wody było dw a razy więcey, a niżeli 
ziarn, które chcesz oczyścić. Pleśń albo gni- 
lizna rzadko przechodzi przez łup inę  psze­
nicy, a rzadziey jeszcze przez istotę k ro ­
chmalną, znaydującą się pod samą korą 
czyli łup iną .  W e  w rzą tku  ziarna, zupełnie; 
zepsute i zupełnie niezdatne, w yp ływ ają  naj 
wierzch, a dalsze oczyszczają się od wszel- 
kiey zgnilizny i stają się przasnemi i zdro­
wemu Potem trzeba je tylko wysuszyć, roz- 

\ sy'pa wszy na piecu.
i • - ... •

A tr a m e n t  ch e m ic zn y  D r a  P a jo l-L a fo re t.
. - - v- ~  .  . .  ^  -  - . -

Są sposoby chemiczne wywabiania pism 
i znaków atramentem zrobionych; takow ych 
ludzie niegodziwi użyli do niszczenia i fał­
szowania podpisow. Chcąc temu bezprawiu 
tamę położyć. Dr. Pajol-Laforet, podał na-, 
stępujący śizodek robienia atram entu  chemi-' 
czncgo ilo wexlow' i innych podpisow, któ-.' 
rego żaden z znanych dotąd chemicznych1 
sposobowy bez zniszczenia papieru w yw abić 
nie zdoła. W trzydziestu łotach oby ku le- 
wandowego ulotnego, rozpuść w  cieple czy­
stego na proszek utartego kopalu łotow trzy, 
i doday do tego sadzy czyszczonych, a coj 
jeszcze lepiey kopciu kamforowego drachm, 
trzy, poczem wszystko razem w możdżerzu; 
kamiennym utarłszy i wymieszawszy, zley' 
do flaszki i zatkniy. Po napisaniu tym  atra-j 
mentem trzeba pismo w ciepłem mieyscu 
przez pół godziny zostawić, aby olejek cał- 

! kiem się uloinił. Z czasem atrament len gę- 
! sinieje, w  tenczas dodaje się cokolw iek oley- 
i ku. Można także mieć ten atrament w ko- 

lorze czerwonym, używając zamiast sadzy, 
dwa razy tyle cynobru, ił# się do czarnego 
atramentu sadzy bierze.

  _  | m



ł  Sjiosob w yg u b ien ia  B lach .
Dostać bzowego, kminowego i cząbrowe- 

, go liścia, każdego z nich, ile potrzeba wziąć, 
dobrze społem ugotować, po tym, gdzie są 
muchy, tym  odwarem kropić, tedy jedne 

j zdychać, a drugie z mieszkania uciekać 
muszą.

H le b y '  k ro w y  m leka  dobrze d a w a ły .
K row om  doynym, ażeby dobrze mleka 

dawały, między innemi chwastami, pokrzy­
wy zrzynać, i p rzy  dojeniu, co tylko zjedzą, 
dawać.

S P O S O B Y  K U C H E N N E .

iSposob robienia B a b y  M ig d a ło w ey .
W z ią ć  k w artę  cukru  miałko tłuczonego, 

wsypawszy go do m akotry , dodać ło t  k a r ­
dy monii tłuczoney, nieco skórki cytryno- 
wey, kw artę  „gorzkich migdałów drobno-u- 
siekanych, w bić  3oście żółtków z jay, wy- 

jmieszawszy to dobrze, sypać po trochu, cią- 
igle mieszając, mąkę kartoflową i pszenną 
Jinarymońską, pierwszey powinno być pół 
kw arty , d rugiey  zaś k w a te rk ę ,  skoro się 
wsypie wszystka mąka, miesza się ta massa 

; ciągle przez godzinę. Ubić pianką z białkow 
j pozostałych od żółtków, dodać ją do tey 
I massy, z k tó rą  wymieszawszy dobrze leje się 
jdo formy, wy.smarowaney masłem i osypa- 
jn ey  mąką kartoflaną, k tó ra  stawi się do 
j  miernie ciepłego pieca na pięć kw ad ran -  
jSow, Gdy się wyyrnie z pieca i nieco prże- 
- stygnie, w ykłada się babka z formy, oblewa 
: się cukrem, a ogarntrowawszy rozmaite- 
,m i konfiturami, znów się stawi na półmisku 
jdo pieca, skoro cukier będący na babce o -  
' schnie, wyym uje i daje się na stoł.

B a b a  Z a p a r z a n a .
W z ią ć  k w artę  mąki, kw artę  mleka słod- 

“kiego, żeby się dobrze zagotowało, potym  
■izaparzyć tym  samym mlekiem tę mąkę i 
k łyżką dobrze rozetrzeć, jak ostygnie, w  len
i

Jczas małą filiżankę jednę drożdży wlać niech 
(podchodzi. Jak  dobrze podeydzie, pół kopy 
jod jay żółtków, dobrze rozbitych, w lać do. 
;tego ciasta, rozbić one razem niech p o d c h o -  
,dzi; na ostatek wybić ciasto i dosypywać pc 
(jedney kwarcie mąki, wszystkiego żeby hvło 
k w a r t  cztery, masła trzy kubeczki od fili­
żanki, potyrn do formy włożyć i żeby do­
brze podeszło, i w piec gdyby nie zby t  go 
rący wsadzić.

M a zu re k  M a rc yp a n o w y .
W z ią ć  oczyszczonych funt s łodkich m i­

gdałów^ wsypawszy je do raożdżerza, wbić 
cztery białka od jay, gdy się nieco utłuką, 
wsypać t rzy  ćwierci cukry , z tym  trzebi 
to. utłuc na miazgę, skoro się to uskuteczni 
dodaje się tyle b iałek, uważając gdyby mas 
sa uformowana nie była zbyt rzadką, w ło ­
żywszy ją do rądelka, stawi się na rozpalo­
ne węgle i mieszając ciągle, dopóty się na 
n ich trzyma, póki ta massa, nie będzie go­
rąca, późniey się zdeymuje; zawija się w 
papier cukrem  osypany, dopóty się w  nim 
utrzymuje, póki zupełnie nieostygnie, w y ­
dobywszy z papieru  rozwałkowywa się p la­
cek wielkości pół arkusza papieru, i  obrzy­
nają się rowno brzegi, te obrzynki znowu 
się wałkują, porznąwszy je na paski, robią 
się, z nich na około placka nakształt rgmek; 
lak zrobiony mazurek kładnie się na blachę, 
która stawi się do pieca, gdy się upiecze j 
weźmie kolor żółtawy, wyymuje się z pieca, 
nalewa się L ukru ,  ogarnirowawszy go kon­
fiturami, stawi się znowu do pieca, a gdy 
się upiecze Lukier, wyym uje się i daje na! 
s to ł—  NB. Skoro się ten mazurek będzie! 
zalewał konserwą lub karmelem, wówczasi 
nie należy po zalaniu stawie go do pieca. i

M a ka ro n ik i M igdałow e. '
W ziąć  oczyszczonych i dobrze osuszę-' 

nych łunt słodkich migdałów, wsypawszy 
je do moźdźerza. wbić pięć białek od jay, 
utłukłszy migdały tak aby grubości by ły  jak 
grube gryczane krupy, wówczas wsypać pół­
tora* fun U cukru miałko  utłuczonego* wbić

22  !,
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'dwa białka, wymieszawszy tę ma ssę: Jeśliby 
'massa była zagęsta, wówczas należy dodać 
ijeszcze białko jedne lub dwa: Nakładać na
papier będący na blasie po łyżce stołowey, 
wstawiwszy do miernie ciepłego pieca na 
pół godziny, skoro makaroniki wezmą kolor 
żółtawy, wyym ują się.

B u d y ń  z  S ir  a,
Ser świeży utrz-eć w  makotrze, do tego 

wbić jay kiika, masła łyżkę, mąki garść, 
śmietanki s-Jodkiey i cukru rozetrzeć to 
[wszystko na massę, dodać rozynek, formę 
masłem wysmarować, chlebem wysypać i 
włożyć tę massę do formy, k tó rą 'wstawiw; 
szy w rądel, wodą nalawszy, gotować godzi* 
Inę, tylko formę dobrze nakryć, strzegąc, 
żeby woda nie weszła.

S P O S O B Y  L E K A R S K I E .

No, boi Głowy.
i  R uty z różanym oleykiem utłuc i octu 
do tego przylać, zrobiwszy plaster do głowry 
przyłóż, Item :  Cytryny w talerzyki ukroy 
trzy kawałki, które kawą paloną mletą po­
syp dobrze, i w też plasterki natłuę, potym 
przyłóż dwa plasterki na skronie, a trzeci 
‘»a śrzodku czoła, trzym ay dopóty, póki nie 
uschną, znaczną uznasz ulgę boiu głowy. 
iAlbo w niedostatku cytryny, przyłóż trzy  
kaw ałk i fzepy w talerzyki krajaney, pro- 
baturn. I tem :  Białek z jaja z pokarmem. . . .  i- * t# c t a x v u n i i c  idUAat.uk/ w  i ł u i d u r y  w u u & i c  a u ł -imewiasty i oliw ą rozbić na czoło p rzyw i- mi kc70ne. £  d!o p? ay? o£J 6. Jtem : T oż 
nąc. I tem :  Rumianek gotować i mm głowę p ę d z i ć ,  ocukrowae i dać pić.

Usta i za uszyma często i  codziennie w y- 
myw-ay.

N a  zęby czarne: Rog jeleni spal, i tym  
popiołem wycieray zęby. Albo też tytuniu 
spaliwszy, podobnież proszkiem z niego chę- 
doż one. v

N a  boi oczu.
Z ziela celidonii sok robić, i tym sokiem 

oczy przemyć. Item :  Kozią wątrobę piec, 
z celidonii sokiem ją posmarować i parą, 
która z pieczoney w ątroby wychodzi, ku­
rzyć, albo kadzić w  oczy, znaczną pomoc 
czyni. I tem :  Utłuc cebulę, i sok oney z
miodem zmieszawszy, puszczać wr oczy.

Albo: Piołunu utłuc i plaster z niego 
zrobiwszy, na noc na oczy przykładać. 
Item :  M eloncwą skórkę na skronie przy­
kładać, wprzód ją utłuc i w chusteczkę za- 
wiiiiętą, na oczy także zawiązać.

N a  kaszel.
Podbijał gotować i pić z cukrem ciepło. 

Item :  Zielone borowe szyszki z rozenkami 
warzyć i pić, kaszlom i suchotom zabiegać. 
I tem :  Santę z liściem i nasieniem z miodem 
gotować i pić.

N a  za s ta rza ły  kaszel z  zim ney p rzyc zy ­
ny . Czosnek z sadłem Vvieprzowym utłuc i 
tym podeszwy u nog i pacierze na grzbie­
cie przy cieple dobrze smarować, można i 
w  potrawie go na noc zażywać, rzecz do­
świadczona. ......

N a  w rzód  w gardle.
Jaskółcze gniazdo w gorącey wodzie roz-

okładać
N a  boi zębów.

Łuczywa smolnego wziąć z octem gotować, 
i usta płókać. Item :  Hizop z octem ,uwiercić, 
i ten lik y o r  wycisnąwszy, usta nim płókać. 
I tem :  Piołun w wodzie rzeczniy gotować i 
parę ciepłą na ząb chory puszczać. Item :  
Chrzanu świeżego na tarce utrzeć, k tóry  
przez chustę przyłożyć na łokieć do ręki z 
drugiey ltrony, s którey nie bolą zęby. Item :

Item :  Hizop z octem gotowrać, przestudzony 
gargaryzować, przylawszy zimney do tego 
wódki cóżauey i trochę pozłenakowey.

N a  fe b rę  tercyannę.
"Wziąć część szafranu, potym sadzy i  c«osn- 

ku, utłuc to razem, wymieszać, i zrobić z 
octem plaster, na lew ą rękę, po trzecim p»- 
rpxyzmie, przyłożyć.

E
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S U Ł T A N  I  W E Z Y R ,
C z y l i  P a n to fe l  S u łta ń s k i .

S u łtan  p ew ien  przecłiodząfc się po galeryi 
pałacu, pos trzeg ł  kob ie tę  rz a d k ie y  p ię k n o ­
śc i,  k tó re y  w d z ięk i ,’ niezm iernie  go zajęły. 
P r z y w o ła ł  niew-olnicy i  sp y ta ł  się czy ją 
zna?— Panie! odpowie, czy podobna, aby 
tw o ja  w ysokość  nie słyszała n igdy  o C hem -  
\seń issie -C a d o u n  zonie W e z y r a  F e y r o u z ?  
jSłynie ona, nie ty lk o  z p iękności,  ale n aw e t  
i z ro zu m u  wyrownyAvajacego jey w-dzię- 
ikom. T e  s łow a wielce  go zapaliły ;  postano- 
jwił o d k ry ć  tey  n ieznajom ey p ięknośc i  m i­
łość, k tó rą  w  n im  w znieciła . U p a t ry w a ł  

-sposobu oddalen ia  jey  męża, a Zawoławszy 
Igo: W e z y rz e !  rzek ł ,  sk ład am  w  ręce  twoje- 
■rozkazy: bież w y k o n y w a ć  je, i  śpiesz się
jzdać m i z n ich  rach u n ek .  F ey ro u z  b ieży  do 
domu; p rzy p asu je  b roń , w yjeżdża  spieszno, 
llecz zapom nia ł  na sofie rozkazowr Sułtana. 
^N iecierp liw y x iąże , gdy  się dow iedz ia ł 
jjego odjeździe, pośpieszył do pałacu. Rzeza­
niec o tw o rz y ł  m u , i zaprowradził do mie-

p rzed  n im  nie  postrzegł, aż nadto  go o p r a w ­
d z iw y ch  zam iarach  panującego p rz e ś w ia d ­
czył. D ręczony  am bicyją i zazdrością, za p o ­
w tó rn y m  p o w ro te m  szukał ś rzodkow  odda­
lenia żony. Zdawczy nayprzód  sprawrę - S u ł ­
tanow i z p o w ie rz o n y c h  m u rozkazów-, p o ­
szedł do n iey  i udał,  że S u ł tan  w-spaniale 
nadgrodz ił  jego t ru d y ,  gdyż go o b d a rzy ł  pa­
łacem . N im  zaś ten  w y p ó rz ą d z o n y m  będzie 
na mieszkanie, m a  u oyca swego baw ić  się, 
dokąd  ją ze s tem  sztuk  złota odesłał. Chem - 
senissa niewinna,- nie mająca sobie co zarzu­
cić, daleka od wszelkiego podeyrzenia , usłu­
chała  jego rozkazu.

Już  k i lk a  d n i  up łynęło , a F e y ro u z  nie 
p o k azy w a ł  się; t a k  d ług ie  n iew idzen ie  męża, 
nabaw ia ło  ją niespokoyności, k tó re y  p rzed  
b ra c ią  u ta ić  nie mogła. U dali  się oni do 
niego, i  rzekli:  Feyrouzie! O d k ry y  nam  po­
w o d y  złego postępow ania  z naszą siostrą: j e ­
żeli jest w inną , 'k rew -  jey zmyje uczynioną

w- tłum aczenieCzkania Chemsenissy. Z dz iw ien ie  op an o w ało :c i  obelgę. W e z y r  n iechcąc  
ją. gdy  postrzeg ła  M o n a rc h ę  p rzed  sobą; się zapuszczać, wszak w yliczy łem  jey (odpo- 
drżąca, n ie  śmiejąca oczu wznieść, z rozu-1 w iedzia ł)  summę um ów ioną w  dzień szlubu; 
m ia ła  jego zam iary . Ze zaś nie m niey  cno- w ięcoy  n iepow inna  ode m nie żądać. Zm ar- 
t l iw ą  jak  p ięk n ą  by ła ,  n ie  dozw ala jąc  ro u ; tw ien i  tą  odpowiedzią , pozwali go do sądu, 
czasu tłum aczen ia  się. p rz y to c z y ła  na p ręd ce  na k tó ry m  p o d łu g  us taw  k ra jo w y ch ,  sam 
te arabskie  w iersze: L e w  s a d z iłb y  się b y ć  panujący zasiadały ażeby p rzy tom ność  jego 
p o d lo n y m , g d y b y  r e s z ty  po  w ilku  p o z o s ta łe ;tam ow ała  zboczenie .sędziów- za o b rę b y  spra- 
p o ze ra ł:  i  te n  k ró l z w ie r z ą t  w o li zn o sić  do- ; w ied li  w osci. B racia  Ciiemsenissy uskarżali

p r a g n ie n ie ,
' z  s t r u m ie n ia ,

Tiiz d la  u g a s z e n ia pdliuczaja.ce  
go, c h lip a ć  wodę  
n ie c z y s ty m  j ę z y k ie m  sp /u g a w iŁ .

S łow a  tak  jawnego znaczenia, p rzekona ły  
Sułtana, że próżne są jego nadzieje. Z aw sty ­
dzony, odszedł, a wrśrzód zamieszania,

p rzed  R a d y m  w  te słowa: Sędzio w ie r  
k tó r y  p ie s  nycli! najęliśm y F e y ro u zo w i ogrod; to ro -  

skoszne mieysce, m ogło się ra jem  ziemskim 
nazyw ać. G dy go od nas odb iera ł,  otoczony 
b y ł  w ysok iem i m ury .  zasadzony nnypiękniey- 
„„„w,: .1 k tó re  k w ia t  ’ ’

że pantofel w  m ieszkaniu  jey zo-zważył, 
s tawił. .

Feyrou /,  nie znaydując  rozkazów  xięci», 
p rzy p o m in a  sobie, że je  w  dom u zostawił

nie szemi d rzew y , k tó re  k w ia t  1 owoc rodz iły  
na przemian. O bali ł  on m u ry ,  ze rw a ł  k w ia ty ,  
1 n ay p iękn ieysre  ow oce w y p len ił ;  a ogołoci­
w szy  go ze w-szyslkich ozdob, przym usza  nas 
ajbyśmy nazad p rzy ję li .  K a d y  zaleciłr j  | " j  * "1 .  ̂ e t a i i ,  j

Pow-raca sk ryc ie ,  Ićcz pantofel,  k tó rego  nikt}FeyrouztlH|ra, zeby  swoje p rzy czy n y  przeło-



żył. Z niechęcią, rzekł, odstępuję tego ogro­
du; ou m i do tego czasu b y ł łniłym . Lecz 
dnia jednego, baw iąc sig w  nim  przechadzką, 
postrzegłem  ślad lw a. S trach  opanow ał mą 
duszę, i w olałem  odstąpić go okrutnem u 
zw ierzow i, niż sig na jego pazury narażać.

Sułtan  p rzy tom ny rzek ł do niego: ł 'e y -
rouzie! pow róć do tw ego ogrodu; n iebezpie­
czeństwo nie jest tak  w ielkie; p raw da, że 
lew  zostawił w  nim ślad, lecz żacjnego k w ia­
tu  ani owocu nie ruszył; owszem wstydem  i 
ohydą o k ry ty , opuścił go. Ach, feyrouzie! 
ten p iękny ogrod dobrze jest strzeżonym.

Te słowa, k tóre dla w szystkich sędziów7, 
b y ły  zagadką, uspokoiły  Feyrouza; przyw o­
ła ł żonę, i tym  wdęcey ją kochał, gdy sig 
niew inną pokazała, na próbie, jaką jey cno­
ty doświadczono.

R a d a  zo n y  czasem  m oże b y ć  dobrą, ale
nie zaw sze je y  słuchać w yp a d a , c zy li  

w o fierze  f i g i .

j N a s u r e d d in , jeden ze znaczniejszych 
i , miasta Je n g i-S zeh er  'w. A zyi mnipyszey (*). 

i sław ny z m ądrości swrojey pod czas, kiedy 
j T a m er la n  ta tar, w7sław iał sig przez zabory, 
i widząc, iż rodacy jego dawać odpor Tam er- 
; łanow i um yślili, k tó ry  żadną zaw7adą nie 
i  wstrzym any, zbliżał sig do ich miasta, radził 
;im, żeby tego nie czynili, i o fiarow ał się 
iść sam w  niebezpiecznym  poselstwie, do 

i zw ycięzcy, w  celu zapew nienia go o ich  po- 
! dległośei i proszenia o łaskę. U słuchali rady 
jego i przysta li. Mim zaś Nasureddin tak 
ważne poselstwo przedsięw ziął, długo myślał 
nad w7yborem  podarunków , k tóre m iał ofia­
row ać, i nad tym , jakieby nayskutecznieysze 
by ły  do zmiękczenia serca jego i wzruszenia 

tłaskaw ości ku obyw atelom . Zdawało mu sig. 
iż naylepiey uczyni, gdy mu zaniesie ow.oce, 
A le, rzek ł” sam do siebie, rosłropno&ć każe 
zasięgnąć cudzey rady , nie zawadzi tu  wigi

1*) B y ł on łrefn isjem  na dw orze Su łtana  B o jn łe la \  
lecz po nieazczęśliwey przegraney z T am erlanem  
pod A ncyrą  w  roliu i4o ś, w k tórey  Bajaźet dostał 
się w niew-olę, oddalił się, i osiadł w Jengi-Szeher 
zkąd byl rodem .

I

żony się poradzić. Idzie do niey, i p y ta : l  
Pow iedź mi, jakie rozumiesz owoce mogą 
być przyjem niejsze Tamerlanowu, figi czy 
jabłka? Jabłka! odpowie ona, gdyż będąc, 
większemi i pigknieyszemi, w ięcey się po­
dobać pow inny. Podziękow ał jey za radę, i 
odszedł; ale odchodząc pom yśli! sbbie: lubo
ruda kobiety  może być dobrą i pożyteczną, 
z tym  wszystkim  nie zawsze w7ypada słuchać 
jey, i czasem z korzyścią przeciwmey rzeczy 
jąć się można.... Moja żona radziła mi, aże­
bym jabłka zaniósł, nie, nie uczynię tak, 
przeciwnie, zaniosę figi. W y b ie ra  sig tedy 
w podróż z figami. Jak  tylko doniesiono Ta- 
merlanowi, iż m ądry i sławmy Nasureddin 
przybył do oliozu w  poselstwie, kazał go 
zaraz staw ić przed sobą. W szedłszy on do 
nam iotu Tam erlana, o d k ry ł głowę, głęboki 
ukłon zwycięzcy uczynił, i ten dar osobliwszy 
u nog j,ego złożył. Tam erlan zdziwńony skąp­
stwem ofiary, zamiast coby sig m iał" o to 
urazić, w7olał i posła i upom inek wyśm iać; 
że zaś N asureddin b y ł łysy, bić go po łysi­
nie figam i rozkazał. Służalcy skorzy na ro ­
zkaz pana, wrzięli się co żywo do kam ieno­
wania; N asureddin zaś za każdym  uderzey 
niem pow tarzał w  naywiększey spokoyności;, 
Bogu dzięki! Tam erlan zdziwiony jednostay- 
nym  pow tarzaniem  ty ch  słów, kazał sobie 
tego pow iedzieć przyczynę. Bardzo natural-, 
na, odpowńe poseł, dziękuję Bogu, że za ra ­
dą m ojey żony nie poszedłem; bo gdybym , 
jak mi opa radziła, przyniósł b y ł wr darze 
jabłka, głowa moja poszłaby teraz na m ia­
zgę. Tam erlan, rozśmieszony jego. mowrą, 
ochronił go od dalszego prześladowania, i 
wszystkim żądaniom za dosyć uczynił.

B iskup jeden A ngielski, obsypany go­
dnościami,. objeżdżając swoję djecezyję, na­
potkał p lebana bardzo ubogiego, ale wiel-i 
kiego filuta. Skrom ny x iadz, oświadczywszy 
rtiti swojg uniżoność, pożegnał się, i  chce, 
odchodzić. W dzigczen ci będę, rzek ł mu 
Biskup, w stąp do oberży pod złotym  lwem,* 
wszak to właśnie ci jest po drodze, i zamówi 

mnie obiad. Pleban, gdy stanął wr ober-, 
żąda atram entu , p ióra i pap ieru , mówiąc;
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do gospodarza, źe dla osob tu  napisanych, 
trzeba aby obiad przygotował. Jego d o s to j ­
ność przybyw a, wprowadzają go do pokoju, 
gdzie zastawiono stoł na liczną kom pan i ję. 
Do czego tak  w ie lk ie  nakrycie? spyta go­
spodarza. Stosownie do żądania jego wiel- 
moiności, odpowie tenże, i nie masz tu  wię- 
cey, ty lko dla osob zamówionych: mam je
spisane, i  zaraz przeczytam: Jtiskup  d?O x ­
fo r d ,  to ja, odpowie Biskup. D z ie k a n  de  
C hervelle , znowu ja. -A rch idy jakpn  de Glou­
cester, tak ie  ja. F re b e n d a r z  de C am bridge. 
n ik t  inny tylko ja. K a p e la n  de W 'arw iek, 
zawsze ja. W ie lk i  P r z e o r  de  B erk sh ire . 
i  to ja. Teolog de llo th a m p to n , jeszcze ja. 
Idź przynieś obiad, w iem  zkąd to poszło, 
oto zapomniałem prosić plebana na obiad.

Jeden  b is /pański żołnierz, służąc długi 
czas woyskowo, bez otrzymania wyższego 
stopnia , przyszedł do kró ia  F il ipa  I I  , 
i rzekł: S trawiwszy cały móy w iek  na żoł­
n ierce, muszę teraz bez cbleha oddalić się 
w  starości. K ró l  wyznaczył dla niego 3oo 
piastrow- pensyi roczney. W k ró tc e  p rzycho­
dzi ón znowu, z miną żebrzącą; na ten  czas 
odezwie 6ię król: Jak  to! albożeś jeszcze nie- 
kontent?... Czyż przed kilku miesiącami nie 
wyznaczyłem ci pensyi roczney?... T ak  jest. 
nayjas'nieyszy Panie! odpowie żołnierz: W a ­
sza królewska mość dałeś mi trochę  na je­
dzenie, lecz zapomniałem prosie, ażebym 
miał tak ie  i  na zaspokojenie pragnienia. 
F i l ip  słysząc to, u tracił  całą prawie suro­
wość, a uśmiechając się, w yśw iadczył nową 
łaskę żołnierzowi, k tó ry  odszedł z wielkim 
ukontentowaniem.

Jcdc.n G rand . hiszpański, g rom ił swego 
głupowatego syna, źe z gośćmi przychodzą- 
cemi na wizytę, nigdy nic nie mówił. O 
czymże mam z niemi rozmawiać? zapytał go 
sytf. Oto, dowiaduy się o zdrowie familii, 
i o inne podobne rzeczy', rzek ł mu oyciec, 

"a to, dostarczy ci m atery i do dalszego d y ­
skursu. i r a f i ł o  się. iż pierwszy gość, który 
z w izy tą 'p rzy  był, b y ł  Arcy-Bisknp; sy n pa­
miętając wiernie naukę oyca, pa zakończo­

nych  grzecznościach, zaczął rozmowę pyta-'
jąc się go: ja k b y  się m ia ła  jeg o  Łona  
i dzieci?/

Jeden  P a n  kazał w  zamku w ym urow ać 
kaplicę; zawołał potem malarza i zalecił mu 
wymalować na ścianach historyję z pisma 
świętego wyrażającą przeyście Izraelitów 
przez morze czerwone, a za niemi pogoń F a­
raonow ych żołnierzy. Malarz pow lokł całe1 
ściany czerwoną farbą, i doniósł, że już ro-j 
bolę ukończył. Dziedzic ogląda malowanie,! 
dziw i się, źe nie postrzega Izraelitów; lecz! 
malarz, objaśnia mu, że już przeszli. Przy-j 
naymniey, rzecze tamten, pokaż mi, gdzie są 
egipeyjanie. Oho! odpowie malarz, już oni 
w m orzu potonęli.

H e n le y  słynący niegdyś jako mówca rze- 
źnikow' C la re -M a rh e t, zgromadził w  jedno 
m ie jsce  z .całego Londynu szewców, ogło­
szeniem: Ze w wyznaczony dzień odkryje 
nowy sposob, za pomocą którego, cztery' 
m inuty czasu aż nadto są dostateczne dog 
zrobienia pary  trzewików; dodał także: źe
odkrycie to, p rak ty k ą  w  oczach wszystkich 
potwierdzi. Co żywo zbiegła się zgraja rze­
mieślników łakom ych na prędkie zyski: ja­
koż nie zawiódł ich  oczekiwania: dobywszy 
bowiem pary  bótow z pod stołu, oderznął 
cholewy, i w skutku wynalazek tak pozy 
teczny dla n ich  okazał.

W I E R S Z E .

Co p rzy ja c ie lo w i da sz  n ie  zg in ie .

C h y try  złodziey z szkatuły pieniądze w y ­
kradnie,

Ogień gmachy oyczyste pozrzeć może snadnie, 
lh dłużnika przepadnie summa pożyczona, 
Płonna niwa, rzucone nie wróci nasiona, 
Zalotnica n iew ierna, zdradzi i okradnie,
Fala okręt ponurzy i osadzi na dnie.
Nad los, to jest: i żadnym przypadkiem nie 

zginie,
Co dasz przyjaciołom, mieć będziesz jedynie.
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Ź a l  K obiety i
Umarł-wrierny Adonis Fillidy kochanie.

| Mówią, że i ta z żalów umiera niestety?
Spieszę "do niey, bym ulgę przyniósł srogiey 

raniej
Znajduję śmiejącą się 11 SAVey tualety—

Ca widzę ! mówiłem jey, to dla mnie rzecz 
noAva,

Słyszałem, żel wr rospaczy, żeś śmiertelnie 
chora,

Zel bez życia nadziei:*— Ńa co rzecze
I wdoAVa':

„Ach! mospanie, czemuś mnie ńie widzia­
łeś wczora!,,—-

W iersz. Ogrodnika*
W szystkie me listki i kATiaty,

'Podzieliłbym jak należy:
Piękne, ale czcze błaAraty

Rozdałbym modney młodzieży}—
Lecz młodzieży, co nauki 

Przekłada nad tualety:
1 Rwałbym naypiękrtieysze sztuki.

R o b iłb y m  dla  n ich  b u k ie ty .
Egoistom, co SA\*e krocie 

Dla siebie tylko zbierają;
Rozdałbym same paprocie,

Co nigdy nie rozkAvitają.
A av pstre  po tyn r tu lipany  

Ustroiłbym obłudnika;
W  słoneczniki Asielkie p^ny,

W  kłosy skromnego rolnika.
Czoło mężów znakomite,

Co kray rządnj albo bronią:
Z dębu i lanru okryte

Wdzięczności A\ieńce osłonią.
Co zaś do tego motłochu,

Co minąwszy krok poczciwy,
Skubią bliźniego po trochu,

W sadziłbym gołych w pokrzywy.

O żyw ocie  ludzkim.
W ieczna myśli, któraś jest daley niż o( 

Avieka,
i Jeśli cię też to rusza, eo czasem człowieka;

D

Wierzę, £e tam na niebie masz mięsopust |
praAtyy

Patrząc ńa rozmaite świata tego spratvy;
Bo lada co Avyrzucisz, to my. jako dzieci, i 
W  taki treter , ze % sobą wyniesieni i  

śmieci.
W ięc temu rękaw urwą, a ten czapkę

straci,
Drogi tey krotofiłe i włosy przypłaci, 
ISakoniec niefortuna, albo śmierć przypa­

dnie, j
To drugi, choć nierad cackę porzuci sna­

dnie.
Panie, godńoli, niech tę roskosz z tobą czuję, 
Niech drudzy za łby chodzą, a ja się dzi«, 

wuję.
Z agadka .

Ani Panną, ni Mężatką,
CzAVorga dzieci jestem matką,
Z nich ma każde kilkanaście,
Lecz niewięcey nad piętnaście.

Oto jestem, juz zgiuę i znów w temŻe b y ­
cie, j

Dzieciom mym biorę razem i nadaję życie; ; 
Ich  czynem jestem- matką,- a kiedy ich pło*.

dzę! . . .  . . . .  tOstatnie zginąć % nich musi, nim ja się »- 
rodzę.

S T A T YS TY C ZN E  W IADOMOŚCI:
1 , 0  T u r c y  i. ji

Teraznieyszy Padisracb, czyli W ielk i ' 
Sułtan PaństAra O t to m a ń s k ie g o ,  który się 
urodził dnia 20 Ilpca 1780 r., a wstąpił na 
tron 28 lipęa i 8ó5 r., idzie z i8go pokole­
nia Osmana 1 , za łożyc ie la  t ey  dyuast>|r  
i jest 3otym z t eyże  dynasty i Monarchą. 
Do m n i e m a n y m  następcą t r o n u  jest syn jego) 
nay s ta r szy ,  A bdu l Aiecjtid. nar od zo ny  d. 20 
Kwietnia 1824; prócz niego, ma jeszcze d ru ­
giego syna dwunastoletniego i cztery córki. 
Rozległość Państwa i posiadłości Ottoman-; 
kich podają na 47,000 mii kwadratowych:' 

t y c h  10,000 a v  Europie. Ludności w’ 
Europie liczą ; D alui 9.000,000 ;■ J la s s iH

.________________  -   ’________ - 9  ' *
Wff— W i piUiL̂ wiwo mni



10.185.000, inni pisarze io.-6oo.ooo. W  tey 
ma się znaydować 2,271.000 Turków; zre­
sztą są sami poganie, żydzi i Chrześcijanie, 
m iędzy któręmi 0,090.000 Greków, 80,000 
Orrniąn i  Soo.poo' Z ydow . Oguł ludności 
w E uropie ,  A zy i  i A fryce  rachują hlizko na 
25 milionow. Dochody krajowe w ynosiły  ro­
cznie hlizko 2.900.000 funt. szterl. (121 m i­
l ionów  6no;opo z ł łch  poi.); w ydatki zaś ty l ­
ko 175.000 funt. szterl. (11 m ilionów złch  
p o i) .  D ług  narodowy w ynosi  do 8,000,000  
funt. szterl. (020 milionow' z ł łch  poi.). 0 -  
prócz powyższego dochodu publicznego zwa­
nego po turecku Jkliry, ma jeszcze skarb nie 
małe w p ły w y  z p od aru n k ów , ze spad­
ków , z dobr Cesarskich, i z konfiskaty, co 
w'szystko znaczne summy czyni; dochody te­
go ostatniego rodzaju w pływ ają hezpośrze- 
dnio do skarbu Śnłtańskiego, zwanego u 
T u rk ów  IL s-K asn e , oraz S za en eh . M nie­
mają, iż nazbierane skarby są bardzo ogro­
mne: bo wiadomo, iż każdy Sułtan obowią­
zany jest pewną kw otę  corocznie odkładać. 
O sile wojenney  nie można nic pewnego  
powiedzieć, zwłaszcza od czasu zniszczenia 
Korpusu Janczarów, aż do tey  epoki, liczyła  
woyska regularnego 3o,ooo jazdy, a .124,000 
piechoty; oprócz tego 120.000 m ilicy i ,  po 
wdększey części jazdy. Potęga morska l iczy­
ła 1826 roku: 31  okrętow  ł in ijow ych , 3 i
fregat, 8 korw et i 3o szalup kanonierskich.  
a na ty c h  w  ognie 2,990 dział i  5,500 may- 
tkow . B itw a Nawaryńśka zniszczyła prawie  
w szystk o . W  turcy i europeyskiey jest ty l ­
ko jedno miasto, liczące w ię c e y  nad 5oo,ooo 
ludności; pięć, Tv których jest jey po 5o.ooo, 
a 20 po 10,000. Do liczby miast znakomit­
szych w  turcyi należą: S ta m b u ł  z 897,000 
mieszkańców, pom ieszczonych w  88,000 do- 
*gow, K a ir  4 o o, o o o, KLleppo 200.000, .D a­
m a szek  i 5o,ooo, JPhilippopol 120,000, s l d r y r- 
ja ń o p o l  100,000, jE rze ru m  100,000, Salonika
70.000, K o śn a  S e r a i  66,000, K u k a  r  est
60.000, i S zu m ią  18,000.

2 , o j tn g l i i .
Ludność ’W ie lk ie y  B rytanii  w ynosi łą 

w  1811 roku } i ,800,000 dusz, nie licząc

w to 5oo,ooo -żołnierzy lądow ych  i  mor­
skich. Podług wykazu 1821 roku, miała 
Anglija i 4 m ilionow  mieszkańców'; w  osa­
dach północno-amerykańskich 2,4oo,ooo; na 
wyspach morza srzodziemnego i 5o.ooo; 
w A fryce  i 3o,ooo; w  Indyjach wschodnich
90,000.000, ogułem, przeszło 1,00 m ilionow.  
G dy Rzym doszedł do naywyższego szczytu 
chw ały , miał 120 m ilionow  poddanych. R o­
czny w ycliod  p łodow  z A n g li i  szacowany jest 
na 5.3,000.000 funt szterl.; płody zaś w p ro w a ­
dzane do kraju nie przechodzą 36 milionow. 
Na okrętach kupieckich  jest i 54-ooo may- 
tkowr. Po odtrąceniu wszelk ich  kosztow na 
administr.acyją i inne potrzeby kraju, zostaje 
rocznie w  zysku 57 m ilionow  funt. szterl. 
W  Londynie podług daty powyższey było  
1,200,000 mieszkańców. Ma samey bawełnie  
zyskuje corocznie kray angielski 20 m ilio­
n ow  funt. szterlingow

O m ieszk a ń ca ch  z iem i.

Xiądz Pradt w  jednem z sw oich nowychj  
dzieł, podaje taką wiadomość statystyczną c 
mieszkańcach ziemi: na całey kuli ziemskiey 
jest 670 m ilionow  mieszkańców: Z tych  jest 
120 milionow' k ato lik ów , 4o m ilionow  pro­
testantów, 56 m ilionow  w yzn a w có w  religii 
obrządku greckiego, 4 m iliony żydów', 70 
milionow mah<unetanowr, 4oo m ilionow pogan. 
Same Chiny mają ostatnich 3oo milionow'.

C z y n  n a g a n n y .

W e  Franeyi w  okolicach Paryża, jeden 
z tamecznych mieszkańców', widząc zbliżają­
cy się kon iec  życia sw'ojego, przyzwał żonę, 
którey ciągle dokuczał. Pokazawszy jey bi­
let banków y na 1, 0.00 franków, powiedział: 
Oto j e s t  o s ta tn i , a  i  ten  c i się n ie  d o s ta ­
n ie. To rz e k łsz y ,  (cale nie po chrze­
ścijańsku, ile  przy kopcu życia), podarł go, 
popołykał kaw ałk i i skonał. Pozostał prze­
cież jeden kaw ałeczek tego biletu, który po­
służy bankow i za dowod podarcia go, a 
świadkiem będzie obecny przytem lekarz.
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O b r z  ą d  e k.
W  Stambule, przy wprowadzeniu po- 

slow zagranicznych na wysłuchanie u vV. 
Sułtana, zachowuje się następujący obrzą­
dek: Tłumacz Porty wchodzi do sali trono- 
wey i mówi: Z a  drzw iam i stoi n iew ierny , 
giodny i chcący jetc; pragn ie  oraz ódzie- 

j zy. Odpowiada na to W.- Sułtan:- N iech  da- 
j  dzą jeść tem u niew iernem u, i niech go 
< ubiorą i wpuszczą. Takim to sposobem o- 
! trzy mu ją posło-uie chrześcijańscy to, co się 
w Europie nazywa futrem lionorowem.

P o jed yn ek  D am .
Około Paryża, W lasku buloriskim poje­

dynkowały dwie damy na pistolety. Szczę­
śc iem , kule u tkwiły w  pobocznych drze­
wach, nie dotknąwszy tych rycerek.

W  hrabstwie Manchester pewny do­
w c i p n y  tkacz w Ardwdch wynalazł Wózek 

parowy, który sam sobie' ruch nadaje, i k tó­
rym bez koni' można w godzinie' ujechać c 
do io 'm il  angielskich, chociażby po dro­
gach górzystych. Byłby on dogodnjm dla 
podróżnych i sprowadzania toWaroW.

P  R Z E P  O W I A D  A N I E

Z pomiędzy żyjących istot; naylepsźemi 
dotąd znanemi prognostykami słoty, pogody 

:i mrozow, są Pająki. Już Pliniusz młodszy 
.wspominał, “że na deszcz wyżey swą przę- 
!dzę podnoszą; W dzień pogodny me przędą, 
!w dzień pochmurny przędą. Lecz to, co 
‘Pliniusz uważał, poszło późniey w niepa­
mięć, dopóki przy końcu przeszłego wieku 
postrźeżeń nad pająkami nie wznowił Qua- 
trem  ere d 'lsjonval, kiedy oskarżony będąc 
o sprzyjanie partyi frańcmkiey, osadzony 
został na 2'S lat więzienia w  Utrechcie, gdzie 
iedynemi jego towarzyszami by ły  pająki. 
Nad niemi czynił oh postrzeżenia we w zglę-
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, N A T U R Y  I  S Z T U K I .

W  Anglii M ajtkowie okrętu Braiblord 
W podróży z Bombay do Anglii schwytali 
sukę morską długą 12 stop. a rozpłatawszy,; 
znaleźli w  niey 77 młodych, blizkó 1 stopę1 
długich, a ważących od % io%- funta.

Ustawa konstytucyyna, którą Xiąże K o  
burg dla kraju swego wydał, jest lak ob-I 
szerna, iż gdyby buynemi li terami była 'w y­
drukowaną, możnaby nią większą część xię- 
zlwa nakryć.

W e Francji ,  w C id ey-le -P a try , poro­
dziła pewna dama syna ważącego 19 funtów 
a 5 2 cało w dużego.

Słońce w  osadach angielskich nigdy nie 
zachodzi, kiedy zachodzi w  Quebeck, 
wschodzi w  P o r t Jackson.

W  Anglii w  parafii Gretne, Pani G ra­
ham, skończywszy sto lat życia , dostałajj 
dwa zupełne rzędy nowych zębów.

Pan Barret w  Lionie wynalazł Woz me­
chaniczny, na k tórym  w i 5tu godzinach 
można 120 mil francuzkich ujechać.

O G O D Y  Z  P A J 4 K O  Pt.-
■Cagsn-  —    ■* •

dzie zmian powietrza. Lecz zobaczmy w  w y­
jątkach, co o tych żywych barometrach . 
uczony Jarocki pisze:

Gdy z poruszeń zamieszkałych u niego 
Pająków, mówi on, zaczął przepowiadać 
mające, naktąpić zmiany w powietrzu, do-i 
zorcy więzienia mniemają', że rozum utra-j 
eił, spoglądali na niego litującym się okiem.; 
Nie długo trwało to pogardzające i litującej 
się spoglądanie; wierniejsze sprawdzanie się; , 
|rrzepów jedzeń jego niż stanowisk baronie-. ■ 
!ru, zmieniło a-, krotce icł^sposób myślenia,' 
j ówr niedawno wzgardzony więzień, stał się; , 
ćelem podińwiema i wyrocznią meleoroło-j ;

3 i  ■



giczną, bo nie tylko liawił ciekawych, prze 
mwiadając im sześcio lub siedmio dniami, 

wprzód mające nastąpić głównieysze zmiany 
•ry pogodzie, czego żaden barom etr nie ęoka- 
;e; ale co ważniejsza, zwracając wcześnie 

nwagę Lekarzy, na takowe zmiany pow ie­
trzne w  chorobach hem oro ida lnych  i n e r­
w ow ych, lu lk u  osobom do zupełnego zdro­
wia dopomógł, a wieloni zmnieyszał cier- 
'pienia. R oku  179'i woyska franeuzkie, poo 
'dowództwem Jenerała  JPichegru, odniosły 
'na H oliendrach tak  znaczne korzyści, xz ci 
W miesiącu listopadzie o rozeym  prosili 
W ieść  o rozpoczętych uk ładach  o pokoy. 
doszedłszy d o "więzienia O uatrcn icra , ledwie 
go w  rozpacz nie w praw iła .  Pająki wróżyły 
itttu naypogodnieyszą porę,_ w  k tó rey  rodacy 
‘jego mogli stać się panami całey łłoilandyi. 
u  oni zrażeni przykrością słot jesieni, chcą 
(przestać jedynie na pozyskaniu haraczu?! i o s -  

jbami i naysolennieyszemi obietnicami tyle 
w ym ógł na dozorcy więzienia, iz ten * na­
rażeniem się na ęaywiększe niebezpieczeństwo 
{ho niemal z pośrzodka obozow H ollender-  
' skich) umyślnego posłańca do Naczelnika 
Francuzów  w y p raw ił  z listem, w  którym 
więzień stawiając głowę swoję za rękoymią. 
upewniał, iż w kró tce  naytęzsze  ̂ m rozy n a ­
stąpią, i opanowanie całego kra ju  ułatwią. 
,!Znany  już by ł dawniey ten  Araneolog z 
wierzytelności w  podobnych postrzezeniacb 
i z przychylności do rodakowi więc przepo­
w iednią jego dobrze przyjęto, dalsz^ układy 
O pokoy za nastąpieniem pierwszego prze­
powiedzianego m rozu w miesiącu grudniu 
kerrvano, i k roki nieprzyjacielskie na now. 
rozpoczęto. Zamarzłe rzeki i kanały 0- 
tw orzy ły  przystęp do naywarownieyszych 
twierdz, i w przeciągu trzech  miesięcy n ie­
spełna, ho przed końcem miesiąca luleg.

roku ,  cała prawie Hollandyja, była 
!w ręk u  Francuzów, a szczęśliwy wieszczek 
pa -wolności. W  całey t e y  woynie, to ,jest 
•od p ierw szych dni grudnia 1794, aż do 
Ostatniego dnia miesiąca lutego 1795 roku 
woyska francuskie w  poruszeniach swoich 
miały na względzie działania pająków, do

k tó ry ch  on im  wskazał *asady, i  k tóre n i - j
4dy nie m yliły . i

Ponieważ Fajaki, mówi daley Jarocki,\ 
nadzwyczay są tkliwre n a  wszelkie zmiany j  
w pow ietrzu, ztąd też i wszystkie ich  ,c*yn-j 
nosci zawisły od stapu ałmnsłery tak dalece, 
tż każdą nastąpić mającą jey hdm ianę sze­
ścioma dniami wprzód zdradzają. Szczegul- 
niey zaś zaymować pow inny uwagę badacza 
w ty ch  dniach, w k tó rych  przypadają zmiany 
x.iężycaj gdyż w ty ch  (podług kilkunastole­
tn ich  dostrzeżeń Quatremera) okazują naywy- 
-aźniey ów wpływ', jaki na nie ma atmosłe- 
ra. Nadto czas spostrzegać w  ciągu roku  roz­
dzielić potrzeba ny zim ow y  i ła ta n y ;  bo cho­
ciaż uwagi nasze mają mieć na względzie je­
dynie to: c z y  p rzęd ą , i ja k  p rzędą; lub. c z y  
siedzą n ieczyn n e:  mimo to przędzenie i ja­
kość przędzenia te m iesiącach Inłow ych  o- 
znaczać będą pogodę i moc gorąca; prze- 
ciwuie w m iesiącach zjm ow ych  przepowie­
dzą sta n  z im n a  i ja ko ść  m rozow , w dniach 
odpowiednich zachowania się swego. I  tak, 
jeżeli zaczniemy uważanie ich  z pierwszym 
dniem po nowiu, jakość ich  czynności k a ­
żdego dnia p ierw szej k w a d ry  będzie wróżbą 
jakości pogody każdego odpowiedniego dnia 
w drpgiey części lunacyi,, czyli przed p e ł­
nią. Rzecz tę poymiemy je.śuiey, w  przyk ła­
dzie. W  p ierw szym , d ru g im , trzec im , i  t. d. 
dniu  po now iu miesiąca lipca pająki są 
czynne, i 1 pilnością pracują około siatek 
swoich, z pewnością więc można wnosić, źe 
dzień  siódm y , ósm y, dziew ią ty , i  t. d. po 
1 oyeiu tegoż miesiąca będą pogodne, im zas 
■bszernieysze siatki w ow ych dniach po no­
wiu rob iły  , tym  większych upałowr w 
lniach odpow iednich po kwadrze spodzie­
wać się należy. P rzec iw nie , jeżeli w  p ie rw ­
szym dniu po nowiu xiężyca siedziały nie­
czynne na siatkach, lub  co gorsza, jeśli się 
w przyległe szpary i  zakątki pokry ły , siód­
mego dnia słotą niezawodna, r a k  zapisując 
każdego dnia postępowanie pająków, otrzy­
ma się z jedney części lunacyi na drugą 
pewne siedmiodniowe przepnwiedzenie,

{D okończenia  w n a s tęp n ym  K alendarzu ).



W  I A D O M  O Ś  Ć 
K ied y  w W iln ie P oczta  Odchodzi i P rzych o d zi?

N a  t r a k t y  p r z e z  W i ł k o m i e r z  i D y n e b u r g  w  G u b e rn i je :  S t .  P e t e r z b u r g s k ą ,  P s k o w ­
ską, , N 0 w o g o ro d .sk ą, W i t e b s k ą ,  A r c h a n g ie l s k ą  i X ię s tw o  F in l a n d s k ie ,  o ra z  i P a ń s tw o  
S z w e d z k ie ;  p r z e z  W i ł k o m i e r z  i  K o w n o  do K r ó l e s t w a  P o lsk iego ,  a p rz e z  T a u r o g i  do P r u s  
ii dalsze P a ń s t w a  za o n y m  p o łożone ;  p r z e z  W i ł k o m i e r z  n a  Z m u y d ź  i  w  G u b e r n i je :  M i-  
ta w s k ą ,  R y g s k ą  i  I l e w e l s k ą  aż, do  St.  P e t e r z b u r g a ;  p r z e z  L id ę  w  G u b e r n i j ę  G ro d z ie ń sk ą  
i O b w ó d  B ia ło s to c k i ,  a p r z e z  B r z e ś ć  L i t e w s k i  do ^ r ó l e s t w a  P o lsk ie g o  n a  t y c h  t r a k t a c h  
lezące ,  o raz  na  W ro ły ń  p o  t r a k c i e  za B rz e śc ie m ,  r ó w n i e ż  p r z e z  R a d z i w i ł ł ó w  d o  A u s t r y i  

dalsze  P a ń s t w a  za o n y m  po ło ż o n e ,  w  N ie d z ie le  i  G z w a r t k i ,  o d  7 m e y  do  i 2 t e y  z r a n a .  | 
N a  t r a k t  p r z e z  M i ń s k  do  M o s k w y ,  M a łe y - R o s s y i  i  W o ł y n i a ,  i  w s z y s tk i c h  m i a s t  

w t e y  s t r o n i e  le ż ą c y c h ,  w  P o n ie d z i a ł k i  i P i ą tk i ;  a do  S w i ę c i a n  i W i d z ,  w  P i ą t k i ;  i  do  
T r o k ,  w  P o n ie d z ia ł k i ,  o d  7 m e y  do 12 z rana .

N a  E x t r a - P o c z t ę  p r z e z  W i ł k o m i e r z  d o  M i t a w y ,  R y g i  i do  S t.  P e t e r z b u r g a ,  w  
P i ą t k i  od  7 iney  do i 2 t e y  z r a n a .

Z  t r a k t u  St. P e t fe rz b u rg sk ie g o  i  G ro d z ie ń sk ieg o ,  w  N ie d z ie le  i  C z w a r tk i ;  M o s k ie w -  
ikiego, S rz o d y  i S o b o ty ;  W i d z k i e g o  i  T r o c k ie g o ,  S rz o d y .

W I A D O M O Ś Ć

K ied y  vp  Grodnie P o czta  Odchodzi%

N a  t r a k t  do  B i a ł e g o s t o k u ,  W o ł y ń ,  P o d o i ,  B e s sa ra b i ją  i  G u b e rn i je :  K i j o w s k ą  i  G h er -  
isońską; p rź e z  B r z e ś ć  do K r ó l e s t w a  .P o lsk ieg o ;  p rz e z  R a d z i w i ł ł ó w ,  d o ^ A u s t r y i ,  I t a l i i ,  
R z y m u ,  S a x o n i i ,  S z w a y c a r y i  i  i n n y c h  P a ń s tw  w  te y  s t r o n ie  p o ło ż o n y c h ;  p r z e z  S k u la n y ,  do  
T u r c y i .  a t a k o ż  do B rze śc ia ,  w  P o n ie d z ia łe k  i  P i ą t e k  o d  8 m e y  do 12te y  g o d z in y  z ran a .  

N a  t r a k t  do obu  S to lic ,  W i l n a ,  B i a ł e y  R u s i ,  M a ło -R o ssy i ,  K u r l a n d y i ,  I n f l a n t ,  i  in-
l a n d y i .  i  C a łe y  R ossy i ,  L i l ly ,  a  tsakże p r z e z  i a u g e n r o g e n  a o  r r u s ,  r  r a n c y i  x J f iu jc u  xvr» iow  
!w te y  S tron ie  p o ło ż o n y c h ;  p r z e z  K o w n o  do ‘K r ó l e s t w a  P o lsk ie g o ;  p r z e z  P e t e r s b u r g  
do A n g l i i ,  S z w e c y i ,  N o r w e g i i  i  D a n i i ,  w e  W t o r e k  w  w ie c z o r  ne! 3 e iey  do  6 le y  4 P i ą t e k
ran o  od  8 m e y  do  i2 te y .  . ‘
i K o r r e s p o n d e n c y ja  ząś p rz e z  W o ł k o w y s k  do P ru ż a n ,  K o b r y m a ,  M o m m a  1 N o w o  
g ró d k a ;  r ó w n i e  do P iń sk a ,  N ieświża ,  S łu c k a  i  B o b ró y sk a ,  p r z y y m u j e  się t y l k o  r a z  w  t y ­
d z ie ń ,  to  jest: w  P i ą t e k  od  8 do  12 g o d z in y  p o łu d n ia .

Z k ą d  i k iedy ' P o czta  przych odzi do Grodna?
Z, B ia łe g o s to k u ,  W o ł y n i a ,  K r ó l e s t w a  P o ls k ie g o  i  i n n y c h  M ia s t  i  ^ r a j ó w  w  t e y

■stronie p o ło ż o n y c h  w e  S rz o d ę  i  S o b o t ę . ' z  . .  ,  w . ,  . o
Z  W i l n a ,  o b u  S to l ic  i  i n n y c h  M ia s t  w  t e y  s tro n ie  p o ło ż o n y c h ,  w e  \ \ t o r e k i  sobo tę . '  
Z  W o ł k o w y s k a ,  S ło n im a ,  N o w o g ró d k a ,  P r u ż a n y  i  K o b r y n i a ,  w e  W t o r e k  z ra n a .

i _ ___________________________ .——
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N a Boże C iało. 3, Na S. M icha ł.
S a ła n t y :  iszy  na 3 K ró le . 2, N a S. M a ry ą  

M agd: 3, N a S. R och . 4 , N a A n io ło w  S tr: 
S m o r g o n l e : N a Srzodopoście.
SwiśŁoęz: P o  Z e lw iańsk im  poczyna się. 
SzKŁÓwr: 1, w  N. W s tę p n ą . 2, N a B oże C iało. 
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( D a T.SZY CIĄG ).
D R U G A E R A  Ś W I A T A

Z aczę ła  się p r z y  końcu potopu i 65y  a skończyła się p r z y  Po­
wołaniu A braham a  w roku 2080.

K o k .
16Ó&,
i 6g 5,
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1720,
1757,
1 7 8 7,
i 8o3,
3.849,
i 84g,
1 8 Ó 0 ,

1 8 7 8 ,
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Urodzenie A rfaxata, k tóry  żył lat 358.
------------Sala. który żył lat 453.
Początek M onarchii Assyryyskiey. 
Założenie Miasta; Babilonu.
Urodzenie Hebera, któiy^żył lat 464.
------------Falega, który  żył lat 242.
------------ Relni, który żył lat 269.
Początek Rzymian.
Urodzenie Saruga', k tóry żył lat 2'5o.
------------ Nachora. który żył lat x48.
Początek K rólestw a Sycyonskiego. 
Urodzenie Tara* k tó ry  żył lat 2o5. 
Śmierć Arfaxata.

 Saruga.

1997, Śmierć Nachora..
j 999j    Falega.
2o o 5 ,---------Noego.
2008, Urodzę: Abrahama, k tóry żył lat 175.
2026, Śmierć Rehu.
2o83,   Tara oyca Abrahamowego.
2oR3;. Powołanie. Abrahama do Chananei.
2c83, Pokazanie się komety w znaku zody- 

atycżnym baraua, Abrahama wieku 76. 
po którym  Sodoma i Gomora zgorzała,! 
Lot z żoną i dwiema córkami w ypro­
wadzony. Abraham  przyszedł do Cha­
nanei , poczym głod , woyny krwawe
nastąpiły. (D a lszy  ciąg nastąpi).

K A L E N D A R Z
S  T V I A  T  I  P  O S T  O TV S T A R  O-Z A  K O  N  N  Y  C H

S T Y C Z E Ń
Od 8' M c a Szw at do () raca Oder R y s  zon.
6, Szabas Szyra ( Sobota p ieśn i). śpiewając 

pieśń, przeyście -Izraelitów7 przez morze 
ęzerwone.

8, Chamisza-oser b iszw at, ( i 5 dzień Mca 
Szwmt) Radosny.

23, Rosz-chodesz Oder Ryszon (Nów Mca
Oder pierwszy ).

24, D rugi dzień Rosz-chodesz.

L O T Y
Od ff m ca Oder R yszo n  do S mca 

\  Oder Szeyni.
6, P urym  K oton ( Dzień radosny y

22, Rosz-chodesz Oder Szeyni ( Nów Mca 
Oder drugi ).

23, Drugi dzień Rosz-chodesz.
■u

. e z a M S A S S S u - V i t ,  ■ m -  ’    i i 11V 11 rn—

M A R Z E C
Od 8 , m ca Oder S zeyn i do 10 m ca N isan.
6, Post Estery Królowey,
7, Purym. ( Dzień wielce radosny ze zgu­

by Hamana w Królestwie Perskiem).
8, Szuszan-purym. ( Radosny na pamiątkę 

niegdyś stołecznego Państw a).
23, Rosz-chodesz Nisan ( Nów Mca Nisan ).

K W I E C I E Ń
Od io m ca N isan  do 10 mca Ir.

5, Post pierworodnych.
: 6, Peysach. ( Dzień 1 S. W ielkanocy, czy­

li wyyśeie z niewoli Egiptu ).
7, Drugi dzień święta.
8, g, 10 i u ,  Cbolhamoed. Powszedne dni 

( pół św7ięta ) między świętami.
12, Śiódmy dzień święta.
13, Ostatni dzień śwuęta.



i i ,  Isru-chag. ( Przydatek do św ięta) Ra­
dosny.

j 21, Rosz-chodesz I r  (Nów  miesiąca I r  ). .
> 22, Drugi dzień Rosz-cłiodesz.
29 i Maja 2, i 6, Taynas behab. (Rost nie­

których pobożnych Izraelitów , w Po­
niedziałek, Czwartek i Poniedziałek).

M A T
Od 10 miesiąca I r  do 12 mca Sywan.

g, Lag-haumer ( 33ci dzień od W ielkano­
cy ) Radosny.

2i, Rosz-chodesz Sywan. (Nów mca Sywan).
23, 2ń i 26, Szelosze jeme hagbala. (P rzy ­

gotowanie się do przyjęcia Praw Bo- 
zkicli ) Radosne.

26 i 27, SzawUes ( Święto tygodniowe) Zie­
lonych Świąt.

28, Isru-chag. ( Przywiązany do święta ) 
Radosny.

G Z E R t V I . E C  
Od i2 mca Syw an do 12 mca Tamuz.

9, Taynes Chof-sywan. ( Post niektórych 
pobożnych Izraelitów w niektórych 
Prowincyach).

19, Rosz-chodesz- Tamuz (Nów mca Tamuz).
20, Drugi dzień Rosz-chodesz.

L I P I E C
Od 12 mca Tam uz do i 4 mca Ow.

7, Szywe-oser-bełamuz. r(Post, dzień zbu­
rzenia Jerozolimy ). Żałobny.

19; Rosz-citatlęśz Ow (Nów miesiąca O w ).
27, Szabas chazon. ( Sobota czytania Pro­

roctwa i widzenia Izajasza ). Niewesoły.
; 28, Tysze-beaw. ( Dzień spalenia Kościoła 

świętego -) żałobny i post ścisły.

S I E R P I E Ń  
Od i 4 mca Ow do i5 mca E lid .

2, Chamica - oser beow ( i 5 dzień mie­
siąca Ow j. Radosny.  ̂ «

3, S z aba's Nachmu ( Sobota Pocieszenia )
j Radosny.
■,17, Rosz-chodesz Elui (Nów miesiąca Elul),;
118, Drugi dzień Rosz-chodesz.

y . W R Z E S I E Ń
Od i5 mca E iu l do 16 mca T yszry  r. 5601.
8, Szłichas ( dni wybaczenia ) pobożne , że 

przede dniem się modlą coazień , aż do 
dnia 20 tegoż, miesiąca.

16, Rosz-chodesz Tyszre i Rosz-haszona ( No­
wy Rok 56oi ).

17, Drugi dzień Rosz-haszona.
18, Com Gdaliohu (Post ścisły Gdaliasza ).
2Ó, Jom K iper (dzień expiracyi oczyszcze­

nia się z grzechów) Post-bardzo ścisły.
3o, Sukas. (/Święto Namiotów ).

P A Ź D Z I E R N I K
Od 16 mca T yszry  do 17 mca Cheszwan.
1, Drugi dzień święta Namiotów.
2, 5, 4 i 5, Gholhamoed. ( Powszedne dńi 

między świętami ).
6, Hoszayna Raba. ( W ybaw pbmooą wiel- 

ką ).
7, Szemini aceres. ( Ósmy dzień zamknie- 

nia święta ).
8, Symchas Thora. ( Pocieszenia się i  Za- 

' konu Bożego.
g, Isru-c liag , ( P r z y w ią z a n y  do św ię ta  ).

ió, Rosz-chodesz Cheszwan ( Nów miesiącar 
Cheszwan).

16, Drugi dzień Rosz-chodesz.
21, 2-i i 28, Taynas behab. ( Post niektó­

rych pobożnych Izraelitów w Ponie­
działek, Czwartek i Poniedziałek ).

L I S T O P A D
Od 17 mca Cheszwan do 18 mca Kisłew.

i 4, Rosz-chodesz Kisł: w (Nów mca Kisłew).

G R  U D Z  I  E  Ń
Od iS mca Kisłew do 20 mca Teywes.

Od 8 do 16, Osim dńi Clianuka. ( Odnowie­
nie czyli poświęcenie Kościoła Święte­
go ) Dni radosne.

i3, Rosz-chodesz Teywes (Nów hi ca Teywes) ,
22, Asora Betewes. ( Post ścisły 10 dnia 

miesiąca Teywes, w którym było pierw­
sze oblężenie Jerozolimy ).
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